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Ograniczenia konsumcyjne koniecznością chwili
N« polecenie Ministerstwa Aprowizacji i Hsa- 

do wszystkich urzędów wojewódzkich wy­
jechały specjalne ekipy kontrolne z zadaniem 
Przeprowadzenia dokładnej tuataac£ rozdziało 
kart Żywnościowych, oraz dopilnowania, by wy­
dana ostatnio nowa instrukcja rozdzielnictwa 
kartkowego wprowadzona była w życie możli­

wie szybko i sprawnie. Zarządzenie to, podykto- I kami żywnościowymi było Jedną z przyczyn po- 
wane koniecznością jak najoszczędniejszego go-1 gorszenia się naszej sytuacji żywnościowej. W 
spodarzenia środkami aprowizacyjnymi w kraju,} ostatnim okresie
położy kres poważnym nadużyciom, jakie na tym 
odcinku miały ostatnio miejsce. Wyniki kontroli ] 
ministerialnej utwierdzają nas w przekonaniu, 
że zbyt pochopne i nierozsądne szafowanie kart-

i Gdynia
Rok temu żywiej zabiły serca Polaków, gdy 

usłyszeliśmy wiadomość o oswobodzenia 
dwóch polskich portów morskich — Gdyni 

Gdańska. Powodem r-dośd był nie tyle pa­
triotyczny sentyment, ile raczej trzeźwa oce­
na ważności obu miast dla Polski. Przed woj­
ną przy przeszło 388 i pół tya. km* po­
wierzchni posiadaliśmy jedynie 146 km wy­
brzeża morskiego, wliczając w to oba brzegi 
półwyspu Helskiego. Z tego też powodu wię­
cej aniżeli jakiekolwiek inne narody zwią­
zane losem i historią z morzem, wyczuwa­
liśmy czym jest dostęp dla nas do jego brze­
gów. I choć wąski skrawek Bałtyku nie sprzy­
jał wychowaniu tak wielkiej ilości ludzi mo­
rza jakiej potrzebowalibyśmy dzisiaj, choć 
istniały słabe warunki dla rozwoju kultury 
morskiej wiąźącej z morzem cały naród, prze­
cież jednego świadomi byliśmy wszyscy: ro­
zumieliśmy, że dostęp do wybrzeża morskie­
go decyduje o politycznej i gospodarczej po­
zycji Polski w świecie, że jest to więź łączą- 1 naiwnymi portami świata, by
ca nas z całą ludzkością.

I nie inne, a te właśnie przyczyny były 
powodem, że gotowi byliśmy nawet do bez­
nadziejnej walki, gdy hitleryzm sięgnął pc 
ziemie łączące nas z morzem. Nie naszą było 
winą, że Gdańsk leżący n ujścia Wisły łą­
czącej Polskę od Karpat z Bałtykiem, wbrew 
swemu geograf iczno-gospodarczemu położe­
nia stał się Wolnym miastem. Dla Niemiec 
Gdańsk był zawsze trzeciorzędnym portem i 
odegrał jedynie rolę zaczepnego punktu v, 
stosunku do Polski, co zresztą dobitnie po 
twierdził Hitler w swym przemówieniu w ro­
ku 1939 oświadczając: „Gdańsk był i będzie 
na zawsze niemiecki".

Paradoksem już naszej polityki było, że 
wykazaliśmy całkowite desinteressement dla 
niemieckich poczynań w Gdańsku, że zawar­
ciem polsko-niemieckiego paktu o nieagresji 
w styczniu 1934 roku uśpiono czujność na­
rodu, któremu dopiero wobec jawnego nie­
bezpieczeństwa powiedziano, że „guzika nie 
damy sobie oderwać", podczas gdy faktycznie 
gdański guzik już dawno oderwany, znajdo­
wał się w rękach Trzeciej Rzeszy wyczeku­
jącej momentu, by sięgnąć i po nsukmanę”.

Za te pomyłki zapłaciliśmy drogo. Przez 
sześć blisko lat Polska była ,.niemiecką prze­
strzenią życiową", Gdańsk-Danzingem, a 
Gdynia-Gotenhafenem. Z obu portów Niem­
cy uczynili pierwszorzędne wojskowe bazy 
morskie, umacniając je setkami dział i bun­
krów. Stąd wysyłali swoje pirackie łodzie 
podwodne w świat, w Gdańsku miały bez­
pieczną przystań pancerniki, ostrzeliwujące 
w 1939 roku położoną obok portu Westerkę, 
bohatersko bronioną przez polską załogę a 
podczas wojny zatapiające angielskie i ame 
rykańskie frachtowce.

Ale nadeszły inne dnie. 28 marca ub. roku 
padła Gdynia, a 30 marca w przeddzień Wiel­
kanocy Gdańsk. Niestety podobnie jak War­
szawę Niemcy celowo Gdańsk zniszczyli, 
opecjalne oddziały niszczycielskie oblewały 
benzyną i paliły wszystkie cenniejsze budo­
wę i zabytki. Była w tym barbarzyńska nic- 
aawiść , celowość, a głównie przeświadczenie, 
SwszT P°rt 1X51510 NiemCy tacą M

Od chwib uwolnienia Gdańska okres jego 
zastoju minął bezpowrotnie. Gdynia, która
dla Gdańska, dV-a !C0?kurell<:y>nY,m portem 

Udaóska- jest już z nim najści­

ślej związana. A w niedalekiej przyszłości 
oba porty stworzą potężny kombinat morski, 
reprezentujący wraz z trzecim naszym por 
tern Szczecinem, siłę Polski na morzu. Po­
siadając dwie wielkie rzeki — Odrę i Wisłę, 
płynące wzdłuż najżywotniejszych terenów 
naszego kraju, dwa wielkie porty u ujścia 
tych rzek, wreszcie 500 km pas wybrzeża 
morskiego, mocno opieramy nasz byt i go­
spodarkę o Bałtyk, a w handlu zagranicz 
nym możemy się zupełnie uniezależnić od 
obcych bander.

I jeśli dzisiaj w ten właśnie sposób poj­
mujemy nasz dostęp do morza, to koniecz 
nością wypływającą z tego faktu jest całko­
wite przekształcenie wszystkich odcinków 
naszej pracy i nastawienie psychiki narodu

Bałtyk. W Gdańsku i Gdyni musi mieć 
swą siedzibę potężna polska flota handlowa, 
dzięki której będziemy mogli uzyskać połą-

wywozić tam wszystko oo zdołamy wyprodu­
kować w nadmiarze, a przywozić surowce 
potrzebne dla naszego przemysłu. Stąd mu­
szą wychodzić dogodne połączenia kolejowe, 
łączące z portami cały kraj i umożliwiające 
zaopatrzenie w importowane towary nie tył 
ko własnego rynku, ale i sąsiednich państw, 
zwłaszcza Czechosłowacji, Węgier i Rumunii. 
Kraj musi dać portom dzielnych kupców 
pośredników, którzy by podejmowali trans 
akcje handlowe z krajami zamorskimi. Wresz 
cie wszystkie dziedziny naszej wewnętrznej 
gospodarki państwowej, spółdzielczej czy 
prywatnej muszą nastawić się na współdzia­
łanie z handlem morskim. Tylko kapitałami 
pracującymi za granicą, oraz zarobkami 
floty będziemy mogli wyrównać nasz bilans 
handlowy.

Dzisiaj jest on jeszcze ujemny. Jest zu­
pełnie zrozumiałym faktem, iż więcej dzi­
siaj przywozimy aniżeli wywozimy. Zbyt 
mało jeszcze zniszczony przemysł polski może 
produkować. Lecz niewątpliwie wkrótce nie­
złomną wolą i wielką wiarą w przyszłość na 
morzu, wydźwigniemy się z trudności. W 
krótkim okresie półrocznej pracy porty nasze 
mogą już poszczycić się znacznymi osiągnię­
ciami. Dzięki nim otrzymujemy potrzebną 
nam żywność i urządzenia przemysłowe, 
dzięki nim dotarły już do .nas zagraniczne 
surowce, jak ruda szwedzka, fosforyty, celu­
loza, a dalej transporty maszyn, wagonów 
czy tak potrzebnego nam pogłowia. W pół­
rocznym okresie wywieźliśmy blisko 541 ton 
węgla, koksu, cementu, wyrobów metalo­
wych, sody, cynku i bieli cynkowej, na sumę 
20 milionów dolarów. Blisko milion ton ogól­
nych obrotów w ciągu 6 miesięcy to bez­
sprzecznie duży sukces. Mamy i dalsze możli­
wości rozwoju na skutek szeregu umów han­
dlowych z ZSRR, Szwecją, Norwegią, Danią, 
Rumunią, Węgrami i Jugosławią. Wreszcie 
począwszy od grudnia Gdańsk i Gdynia za­
częły przyjmować także statki z repatrian­
tami.

Przed Polską stoją szerokim otworem drogi 
na świat. Od nas samych zależy czy potra­
fimy je wykorzystać, czy nasze plany mor­
skie nie pozostaną wyłącznie planami, czy 
potrafimy się prawdziwie uniezależnić, czy 
morze stanie się dla Polaków twardą szkołą 
życia i walki.

Józef Talatieiuicz

pobrano nieprawnie 3 miliony kartek 
żywnościowych

Należy uczynić wszystko, by w interesie dobra 
ogólno-państwowego tego rodzaju nadużycia eli­
minować w przyszłości, w sposób zdecydowany 
i szybki

Również i na terenie naszego województwa 
komisja ministerialna stwierdziła szereg wypad 
ków niestosowania istniejących mstrukcyj od­
nośnie rozdziału kart żywnościowych, przy czym 
okazuje się, że najwięcej „grzechów" popełnia 
się przy zaszeregowaniu ludności do grup i kate­
gorii W wielu miastach i gminach przydzielało 
się karty żywnościowe osobom, nie mającym do 
tego żadnych uprawnień, jedynie dzięki samo­
wolnej decyzji poszczególnych starostów i wój­
tów. Niedociągnięcia te nie mogą mieć w przy­
szłości miejsca, przeciwnie — interes chwili obec­
nej wymaga, by w rozdziale kart żywnościowych 
stosowane były zasady daleko idącej oszczęd­
ności Od oszczędności tej zależy gwarancja po­
krycia pobranych prawnie kart, a więc zapewnie­
nia aprowizacji masom ludności pracującej. Nad­
chodzące miesiące zapowiadają się bowiem juko 
bardzo ciężki okres w gospodarce żywnościowej 
nie tylko naszego państwa, ale całego świata. 
Ustępujący .dyrektor UNRRY, Leman, oświad­
czył niedawno, że w przyszłym roku gospodar­
czym należy się liczyć z jeszcze większymi trud­
nościami aprowizacyjnymi; dlatego wszystkie 
narody winny nastawić się na politykę wysokiej 
oszczędności konsumcyjne}, by w ten sposób 
zanulować widmo katastrofy głodowej, jaka nie­
wątpliwie grozi światu. Otrzymanie przyrze­
czonych 350 tys. ton zboża z UNRRY, nie roz- 
wiąże jeszcze całkowicie kwestii. Na wyżywie­
nie bowiem ludności bezrolnej oraz wiosenną 
akcję siewną

potrzeba nam 800 tys. ton zboża.
Nasuwa się pytanie, skąd zdobyć te brakujące 

ilości zboża? Wprawdzie otrzymaliśmy obietnicę 
poważniejszych dostaw ze Związku Radzieckie­
go, ale i ta pomoc nie wystarczy dla zaspokoje­
nia wszystkich potrzeb. Nie ulega wątpliwości, 
że jedynym sposobem wybrnięcia z trudnej sy­
tuacji jest ostateczne ściągnięcie świadczeń rze­
czowych z tych terenów, które dotąd nie wywią­
zały się jeszcze całkowicie z kontyngentów.

Województwo nasze, jakkolwiek pod wzglę­
dem odstaw zajmuje dotychczas czołowe miej­
sce w kraju, ma również pewne zaległości zwła­
szcza w zbożu. Zboże to musi jak najszybciej 
znaleźć się w punktach zsypu. Problem ściągnię­
cia zaległych kontyngentów dyskutowany byl 
obszernie na ostatnim zjeździe powiatowych re­

Z obrad Rady Bezpieczeństwa

Spór proceduralny o Iran
Nowy Jork (obsł. wl). Na wtorkowym po­

siedzeniu Rady Bezpieczeństwa delegat Związku 
Radzieckiego — Gromyko oświadczył, że wedlu] 
opinii jego rządu sprawa Iranu nie powinna być 
umieszczona na porządku dziennym obrad Rady, 
ponieważ ewakuacja wojsk sowieckich z kanu 
już się rozpoczęła.

Delegat Stanów Zjednoczonych, minister spraw 
zagranicznych — Byrnes oświadczył wówczas, 
że skoro rząd perski nie wycofał swej skargi, Ra­
da Bezpieczeństwa nie może odmówić rządowi 
perskiemu prawa przedstawienia swej sprawy. 
Za pozostawieniem sprawy na porządku obrad 
wypowiedzieli się delegaci Wielkiej Brytariii, 
Egiptu i Australii. Delegat Polski — ambasador 
Lange poparł stanowisko rządu sowieckiego. Oży­
wiona wymiana poglądów trwała przez kilka go­
dzin. Po południu odbyło się glosowanią w wy­
niku którego Rada Bezpieczeństwa postanowiła

Zbrodnicza trójka z Greiserem 
na czele już jedzie do Polski
Warszawa (obsł. wł.). We wtorek 7 ofi­

cerów z Ministerstwa Bezpieczeństwa Publ, 
udało się specjalnym samolotem do Frank­
furtu n/Menem, celem odebrania z rąk ame­
rykańskich władz okupacyjnych 3 zbrodnia­
rzy wojennych i katów narodu polskiego — 
Fischera, Greisera i Buehlera, którzy zostaną 
wydani Polsce przez władze alianckie. Wraz 

oficerami udał się do Frankfurtu prokura­
tor Sawicki, który wchodzi w skład delegacji
polskiej na procesie w Norymberdze.

ferentów świadczeń rzeczowych w Poznaniu dnia 
23 bm. Przedstawiona przez wicewojewodę mgr 
Grosickiego

sytuacja aprowłzacyjna Wielkopolski
budzić musi poważną troskę o los licznych rzesz 
pracującej ludności, którą o ile nie nastąpi po­
prawą oczekuje bardzo ciężki przednówek. Żeby 
ludność wyżywić do nowych zbiorów potrzeb* 
nam 46 tys. ton żyta. Tymczasem ostatnia pię- 
ciodniówka świadczeń rzeczowych wykazuje 
wpływ 1655 ton. Rzecz jasną że o ile dostawy 
nadchodzić będą w tym tempie, nie będziemy 
w stanie nie tylko pomóc innym województwom, 
ale nawet zapewnić chleb ludności naszego te­
renu. Wieś uczynić więc musi wszystko, by od­
dać państwu należności i spełnić przez to swój 
obywatelski obowiązek. Od tego tylko uzależnio­
na jest możliwość zachowania równowagi naszej 
polityki gospodarczej.

Drugim sposobem zachowania tej równowagi 
jest

wprowadzenie ograniczeń w obrocie wolno­
rynkowym.

Ograniczenia te położą kres przejawom tzw. 
„dzikiego handlu, który nie tylko oddziaływał 
ujemnie na psychikę ludności, ale i poważnie kom­
plikował nasze życie gospodarcze. W myśl naj­
nowszych zarządzeń prawo skupu zboża od pro­
ducenta będą miały tylko pewne ściśle określone 
placówki gospodarcze, oraz firmy prywatne po 
siadające na to specjalne zezwolenie. Skup zboża 
zasadniczo odbywać się musi w granicach jed­
nego powiatu. Ograniczeniom podlegać będzie 
również ruch przewozowy na terenie całego wo­
jewództwa. Na przewiezienie z jednego powiatu 
do drugiego produktów żywnościowych koniecz­
ne jest zezwolenie: dla towaru o wadze od 20 do 
190 kg — odnośnego starosty, dla towaru o wadze 
ponad 100 kg — Urzędu Wojewódzkiego.

W dalszym ciągu pozostają w mocy przepisy 
dotyczące ograniczeń przemiałowych. Od 1 kwie­
tnia wprowadzamy specjalną mąkę chlebową z 
domieszką mąki jęczmiennej w stosunku: 86%'t 
żyta i 14% jęczmienią przy czym mieszanki te 
preparowane będą już w młynach, a nie przez 
poszczególnych piekarzy. Poza teren wojewódz­
twa nie wyjdzie również żaden cetnar zboża, 
gdyż na cele konsumcyjne odstawiać będziemy 
tylko mąkę chlebową Już z domieszką jęczmie­
nią

Wszystkie powyższe ograniczenia mają na celu, 
by w rozsądny i oszczędny sposób gospodarować 
produktami które stanowią dziś podstawę na­
szej aprowizacji. Przyniesie to po pewnym okre­
sie czasu ukształtowanie się takiej sytuacji go­
spodarczej, która pozwoli na pełne zaopatrzenie 
w żywność całej ludności pracującej.

J. M.

oddalić wniosek sowiecki o skreślenie z porządku 
dziennego spTawy Iranu.

Po glosowaniu delegat Związku Radzieckiego 
— Gromyko, zgłosił wniosek, proponując odro­
czenie sprawy Iranu do dnia 10 kwietnia. Czło­
nek delegacji sowieckiej dodał, że delegacja so­
wiecka nie będzie brała udziału w żadnych 
wcześniejszych dyskusjach na ten temat. Delegat 
Egiptu zgłosił wniosek, aby Rada przed powzię­
ciem decyzji w tej sprawie wysłuchała sprawo­
zdania ambasadora perskiego Wniosek delegata 
Egiptu został poparty przez innego delegata, któ­
ry oświadczył, że wszystkie małe państwa ocze­
kują z niepokojem decyzji Rady i że niedopusz­
czenie do głosu przedstawiciela Iranu byłoby po­
gwałceniem zasad Karty Narodów Zjednoczo­
nych. Delegat Francji zgłosił wniosek utworze­
nia podkomisji, złożonej z 3 osób, która by roz­
ważyła wszystkie 3 wnioski i złożyła sprawozda­
nie Radzie Bezpieczeństwa w środę o godz. 3-iej 
po południu czasu amerykańskiego. Wniosek 
delegata Francji przyjęty został większością gło­
sów i posiedzenie Rady Bezpieczeństwa odłożono 
do 27 bm.

W związku z tym korespondent radia brytyj­
skiego donosi, że wniosek Francji o wyznaczenie 
podkomisji znalazł się przed Radą we właściwej 
chwili. Ambasador Gromyko kategorycznie o- 
świadczył, że Rosja nie może uczestniczyć w po­
siedzeniu, jeżeli Rada będzie się upierać przy 
dyskusji w sprawie Persji przed 10 kwietnia, 
albo jeżeli dopuści delegata perskiego do udziału 
w dyskusji. Podkomisja, która rozważy dalszą 
akcję Rady, składa się przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych, Rosji i Francji.

Delegat perski, obecny przez cały czas na po­
siedzeniu, oświadczył, że pozostaje w łączności 
z Teheranem, ale dotychczas jego instrukcje nie 
zostały zmienione.

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)
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Bezcelowe próby ingerencji
Podczas debaty w Izbie Gmin odpowiadając na 

interpelację w sprawie rewizji w lokalu PSL mini­
ster Mac Neil oświadczył, że rząd brytyjski otrzy­
mał w tej sprawie raport od ambasadora w War­
szawie i raport ten jest przedmiotem rozważań 
rząda. Odpowiadając na inną interpelację min. 
Mac Neil zakomunikował, że powołując się na 
uchwały jałtańskie minister spraw zagranicznych 
W. Brytanii nie zgodził się na odroczenie wybo­
rów w Polsce do jesieni i wystosował w tej spra­
wie do polskiego MSZ pismo na które oczekuje 
odpowiedzi. Co się tyczy interpelacji w sprawie re­
wizji w lokalu PSL i odpowiedzi na nią stwierdzić 
można: „prawem posłów w izbie gmin jest inter­
pelowanie swego rząda w sprawach jakich im się 
żywnie podoba i nikt im tego zabronić nie może'. 
Dziwną natomiat musi się wydać odpowiedź min. 
Mac Neil. że rząd brytyjski rozważa ra­
port otrzymany od swego ambasadora w sprawie 
rewizji w lokalu PSL. Wygląda to np. tak same 
jak gdyby polski minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że „rząd polski rozpatruje obec­
nie raport z działalności angielskiego minister­
stwa spraw zagranicznych”. Co się zaś tyczy 
oświadczenia, że min. spraw zagr. W. Brytanii 
wysłał do polskiego ministra spraw zagr. pismo 
protestujące i powołał się na uchwały jałtańskie 
przeciw odroczeniu wyborów do jesieni to jak się 
dowiadujemy MSZ pisma takiego nie otrzymało. 
Jeżeli nam idzie o meritum w tej sprawie, zdziwić 
się należy, że brytyjskie ministerstwo spruto za­
granicznych, które otrzymuje tak dokładne ra­
porty o sytuacji w Polsce nie wic, że o odro­
czeniu wyborów nie może być mowy z tej prostej 
przyczyny, że dotychczas żadna data wyborów 
nie została uchwalona. Podkreślić również należy 
że państwo polskie nie jest tworem uchwał jał­
tańskich, dlatego mowy być nie może o tym by 
z uchwał tych wypływały dla ich sygnatariuszy 
prawa do zgadzania się lub niezgadzania się w 
sprawach tak czysto wewnętrznych jaką jest 
sprawa daty wyborów. Ostatnie próby takiej in­
gerencji zostały skutecznie dokonane w stosunku < 
do Grecji. Jest jednak rzeczą oczywistą, że w sto- ' 
sunka do Polski próby tego rodzaju są najzupeł-' 
niej bezcelowe. Wybory w Polsce odbędą się dla- ; 
tego, że Polska jest republiką demokratyczną ; 
opartą o zasady suwerenności narodu, która jest 
podstawą realizacji uchwały jałtańskiej.

Polska liczy 23622334 mieszkańców
Tlajłudniejsze i największe jest uwj. poznańskie

W a rs z a w a- (obsl. w!.). Główny urząd sta­
tystyczny ogłosił tymczasowe wyniki powszech­
nego spisu ludności, przeprowadzonego w dniu 
14 lutego br. Według tego spisu Polska liczyła 
w dniu 14 lutego 1946 r. — 23 622 334 mieszkań­
ców, z czego na ludność miejską przypada 
7 412 087, na ludność wiejską — 16 210 247 osób. 
Czyli, że w miastach zamieszkuje 31%, na wsi 
69’/o ludności. Jeżeli chodzi o zgęszczenie ludno­
ści to przeciętnie na 1 km kwadr, przypada obec­
nie 75 mieszkańców. Najwięcej mieszkańców 
spośród miast posiada Łódź, którą zamieszkuje 
496 861, na drugim miejscu stoi Warszawa, liczą­
ca 476 538 osób. Dalej idą w kolejności miasta 
Kraków’ — 300 000. Poznań 268 000, Wrocław 
168 000, Bydgoszcz 134 000. Katowice 128 000, 
Gdańsk 118 0Ó0, Chorzów 103 000. Częstochowa 
101 000. Lublin 98 000, Bytom 93 000. Gdynia 
79 000, Sosnowiec 78 000, Szczecin 74 000, Wał­
brzych 73 000, Radom 70000 i Kalisz 50 000. Po­
zostałe miasta liczą poniżej 50 000. Z województw’ 
najwięcej ludności liczy województwo poznań­
skie, w którym mieszka 2 424 078 osób, na drugim 
miejscu znajduje się w’oj. krakowskie 2 129 535, 
dalej idą w kolejności woj. warszawskie 2 115 552, 
Śląsk Dolny 1930496, woj. lubelskie 1 873 113, 
łódzkie 1 773 232, woj. kieleckie 1717 672, woj. 
śląskie 1632 961, woj. rzeszowskie 1537 466, po­
morskie 1 463 139, Śląsk Opolski 1 183 787, woj. 
gdańskie 967 062, woj. białostockie 950 477. Po­
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morze Zachodnie 597 868, woj. mazurskie 352 497.
Na ziemiach starych zamieszkuje 18 609 624, 

na ziemiach odzyskanych 5 012 410 mieszkańców. 
Najgęściej zaludniona jest Łódź, gdzie na 1 km 
kwadr, wypada 8567 mieszkańców. Na drugim 
miejscu pod względem zagęszczenia ludności 
znajduje s;ę Warszawa, w której każdy km kwadr, 
zamieszkuje przeciętnie 3380 mieszkańców. Zna­
cznie słabiej zaludnione są województwa, gdzie 
na 1 km kwadr, przypada 280 na Pomorzu Zachod­
nim, do 272 mieszkańców w woj. śląskim.

Na ziemiach dawnych przypada na 1 km kwadr. 
89 mieszkańców, zaś na ziemiach odzyskanych 
48 mieszkańców. Wszystkie powyższe dane nie 
obejmują wojskowych.

Pod względem powierzchni największe jest 
woj. poznańskie, obejmujące 39228 km kwadr., 
drugie woj. warszawskie, zajmujące obszaru 
28 973, dalej idą województwa lubelskie — 27 636, 
Dolny Śląsk 24 497, białostockie 23 059, pomor­
skie 22 723, Pomorze Zachodnie 21 648, mazur­
skiej 20 857. łódzkie 2— 389, kieleckie 18 034, rze­
szowskie 17 978, gdańskie 16 406, krakowskie 
15 686, Śląsk Opolski 9392. Najmniejsze pod 
względem obszaru to woj. śląskie, zajmujące 
5<>98 km kwadr. Ogólna powierzchnia Polski wy­
nosi obecnie 312 907 km kwadr., z czego na ziemie 
dawne przypada 208 227, na ziemie odzyskane 
104 680.

Ry>. W. Gawęcki

Manka

żywnościowe dla Niemców.- 

A kto jeszcze nie jest świadom, 
niech się wreszcie raz nauczy, 
kto to dzisiaj kocha Szwabów, 
kto to szkopów chce utuczyć.

Fant

Marszałek Żymierski na wybrzeżu
Gdańsk (PAP). Na wybrzeże przybył na­

czelny dowódca Wojska Polskiego marszałek 
Rola-Żymierski celem przeprowadzenia lustracji 
jednostek marynarki wojennej. Marszalka Ży­
mierskiego witali na lotnisku we Wrzeszczu 
kontradmirał Mohuczy, komandor Urbanowicz, 
oficerowie marynarki wojennej oraz dowódca dy­
wizji pułk. Grodzki. Po odebraniu raportu 
i przejściu przed frontem marynarki kompanii

honorowej, marszałek Żymierski odebrał defi­
ladę.

W dowództwie marynarki wojennej marszałek 
Żymierski przeprowadzi! odprawę z kontradmi­
rałem Mohuczym i oficerami sztabu. Przybycie 
marszałka Roli-Żymierskiego do Gdańska i Gdy­
ni posiada specjalnie uroczysty charakter ze 
względu na pierwszą rocznicę oswobodzenia wy­
brzeża.

Ik 70 000 lasów IW Klasy 46 Lofeffl - 210 0 ww na osóha hut? 34 SOS r— zł
GŁOWNA WYGRANA WOOGOO.-zt

Cena 1/4 losu, dla nowowstąpującego do gry 200,— zt
Ciągnienie 4 kwietnia 3.320

Rząd gen. Franco stanowi groźbę dla pokoju świata
Polska wobec emigracyjnego 

rządu hiszpańskiego
Paryż (PAP). Ambasador w Paryżu Skrze­

szewski wręczył prezydentowi republiki hiszpań­
skiej Martinez Barrio rezolucję Rządu Polskiego, 
stwierdzającą, iż rząd generała Franco stanowi 
groźbę dla pokoju i bezpieczeństwa świata.

Rząd Polski wyraża pełną solidarność z akcją 
podjętą przez gabinet francuski i poprze wszel­
kie wysiłki zmierzające do przywrócenia suwe­
renności Hiszpanii.

Nota francuska w sprawie Hiszpanii
Paryż (PAP). Ostatnia nota francuska do 1 

Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych wzy­
wa te państwa do wycofania swych ambasado-' 
rów 7. iMadrytu i zastąpienia jeb przez delegatów 
oraz do zastosowania sankcji ekonomicznych 
przeciwko Hiszpanii. W kolach miarodajnych 
utrzymuje się, że rząd francuski zamierza wnieść 
sprawę hiszpańską na forum Rady Bezpieczeń­
stwa o ile Wielka Brytania i Stany Zjednoczone 
odrzucą propozycję francuską zastosowania

względem Hiszpanii sankcji gospodarczych oraz 
wycofania ambasadorów z Madrytu, twierdze­
niu pewnych kół brytyjskich, że akcja Francji 
doprowadziła do wzmocnienia sytuacji gen. Fran­
co, w kolach oficjalnych francuskich zaprzecza 
się stanowczo. Kola te utrzymują, że to nie­
chęć Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
do solidaryzowania się z Francją pozwoliła ge­
nerałowi Franco dojść do przeświadczenia, iż 
sytuacja jego poprawiła się.

Warszawa (obsł. wh). Rząd francuski wy­
stosował nową notę do rządu radzieckiego w 
sprawie Hiszpanii. W nocie tej Francja pro­
ponuje rozpatrzenie tej sprawy na najbliższej 
konferencji 5 ministrów spraw zagranicznych.

Gen, Franco ma nadzieję
Londyn (API). Do Londynu nadeszła nota 

rządu gen. Franco do rządu brytyjskiego. Taka 
sama nota została przesiana do rządu Stanów 
Zjednoczonych. Dobrze poinformowane kola 
londyńskie uważają, że nota gen. Franco ma dwa 
cele: 1. wyciągnąć korzyści z nieporozumień pa­
nujących pomiędzy wielkimi mocarstwami; 2. 
zapobiec możliwości przedstawienia przez Fran­
cję Radzie Bezpieczeństwa reżimu gen. Franco 
jako zagrażającego międzynarodowemu bezpie­
czeństwu. General Franco liczy na nieporozu­
mienie rządu francuskiego z W. Brytanią, ale 
jak słusznie ocenia komentator, nota hiszpańska 
nie osiągnie swojego celu.

Nawozy dla rolniKów 
taKże w wolnym obrocie

Według zarządzenia Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu z dniU’ 14 lutego br. przysługuje rolni­
kom prawo wymiany zboża na nawozy w spół­
dzielniach rolniczo-handlowych, którym rolnicy 
przedkładali poświadczenia odpowiedniej wła­
dzy, stwierdzającej wykonanie dostawy obowiąz­
kowej.

Zarządzeniem z dnia 25 bm. Ministerstwo Apro­
wizacji i Handlu wprowadziło nowy, znacznie 
dla rolników korzystniejszy stosunek wymiany 
zboża na nawozy. Chodzi tu o rolników, podpa­
dających pod tzw. taryfę ulgową, tzn. tych, któ­
rzy obowiązek świadczeń wykonali w 100°/». Na 
zasadzie nowego zarządzenia rolnicy ci otrzymy­
wać będą:

za 50 kg żyta, owsa lub jęczmienia, względnie 
30 kg pszenicy — 100 kg azotniaku, superfosfatu, 
siarczanu amonu, wapnia amonu lub soli pota­
sowej;

za 65 kg żyta, owsa lub jęczmienia albo 38 kg 
pszenicy — 100 kg saletry lub saletrzaku.

Ci rolnicy, którzy wymienili zboże w dawnym 
stosunku ulgowym, mają prawo uzyskać bezpłat­
nie uzupełniającą ilość nawozów.

Dla rolników, którzy wykonali obowiązek 
świadczeń w 60—100°/® — poprzednio wyznaczo­
ny stosunek wymienny pozostaje bez zmian.

Niezależnie od tego, każdy rolnik, który wy­
konał świadczenia rzeczowe zboża w 100%, bę­
dzie miał prawo nabywania na wolnym rynku na­
wozów po cenach komercyjnych, które przedsta­
wiają się jak następuje: za 100 kg azotniaku, su­
perfosfatu, siarczanu amonu, wapnia amonu lub) 
soli potasowej — 600 zl; za 100 kg saletrzaku 

I— 1000 zh

Proces Franka, byłego gubernatora Czech i Moraw

Spór proceduralny o Iran
(Dokończenie ze strony 1-szej)

Nowy Jork (obsl. wh). Wyłoniona przez 
Radę Bezpieczeństwa podkomisja 3 mocarstw w 
celu znalezienia wyjścia kompromisowego w spra­
wie sporu persko-sowieckiego, nie osiągnęła do­
tychczas porozumienia.

Francuski przedstawiciel na Radzie Bezpieczeń­
stwa otrzyma! instrukcję, aby Francja odegrała 
w sprawje Persji pojednawczą rolę i aby broniła 
zasad kaf-ty Atlantyckiej, jeżeli idzie o suweren­
ność małych narodów.

Warszawa (obsl. wh). Wczoraj odbyło się 
w Teheranie nadzwyczajne posiedzenie perskiej 
rady ministrów, na którym omawiana była spra­
wa zagadnień radziecko-perskich. Oczekuje się, 
że perski minister spraw zagranicznych zło­
ży sprawozdanie z dotychczasowego przebiegu 
pertraktacji ze Związkiem Radzieckim w spra­
wie ewakuacji wojsk radzieckich z Iranu.

Naród radziecki dąży do przyjaznych 
stosunków z Iranem

Praga (PAP). Przed Trybunałem Narodo­
wym w Pradze rozpoczął się proces przeciwko 
K" H. Frankowi, b. Ministrowi Rzeszy dla Czech 
i Moraw za czasów tzw. protektoratu. Frank 
jest oskarżony m. in. o spowodowanie śmierci 
245 tys. Czechów zamkniętych w więzieniach 
i obozach koncentracyjnych. Oskarżony Frank 
złożył na ręce przewodniczącego Trybunatu wnio­
sek tej treści, że 1. jako członek parlamentu cze­
skiego, ukonstytuowanego w roku 1935 i dotych­
czas formalnie nierozwiązanego, nie może być 
wydany sądom bez zgody tego parlamentu, 2. że 
z tytułu swego stanowiska i znaczenia w Rzeszy 
niemieckiej, podlegać może jedynie sądowi w 
Norymberdze, 3. że uważa skład Trybunału Na­
rodowego w Pradze za stronniczy oraz, że z tego

samego powodu nie uznaje wyznaczonego mu 
z urzędu obrońcy czeskiego. Trybunał odrzucił 
wszystkie prowokacyjne protesty Franka i pro­
kurator przystąpił do wygłoszenia mowy oskar- 
życielskiej. Proces wzbudza wielkie zaintereso­
wanie. Na proces przybyło kilkunastu dzienni­
karzy zagranicznych.

Warszawa (obsł. wł.). W czasie procesu 
toczącego się przed trybunałem narodowym 
w Pradze oskarżony b. gubernator Czech i Mo­
raw -— Frank przyznał, że była partia Niemców 
sudeckich przygotowywała pomoc zbrojną dla 
Niemców i tym samym dopuściła się zbrodni 
zdrady kraju, którego Niemcy sudeccy byli 
obywatelami.

Przed wyborami w Grecji
Warszawa (obsł. w!.). Grecka partia lewi­

cowa EAM wydala odezwę, wzywającą obywateli 
greckich do bojkotowania wyborów. Cala opinia 
demokratyczna Grecji nazywa te wybory stra­
szakiem wyborczym przeciwników. Premier So- 
phulis oświadczy! we wtorek, że ustąpi ze swego 
stanowiska, jeżeli jaka inna partia zdobędzie bez­
względną większość. Zwycięska partia powołana 
będzie do utworzenia nowego rządu.

Londyn (API). Rzecznik brytyjskiego mini­
sterstwa spraw’ zagranicznych, zainterpelowany

w sprawie wycofania wojsk brytyjskich z Grecji 
po wyborach, oświadczył, że „do tej pory Foreign 
Office nie otrzyma! żadnej oficjalnej prośby od 
rządu o pozostawieniu wojsk brytyjskich w Gre­
cji po wyborach. Jedynie depesze z Aten stwier­
dziły, że Sophulis ma zamiar zwrócić się do rządu 
brytyjskiego z prośbą o pozostawienie tych od­
działów w Grecji. Wielka Brytania nie pragnie 
utrzymywać swoich wojsk w Grecji dłużej, jak 
jest to koniecz.ne. Prośba taka mogłaby wpłynąć 
jedynie od nowego rządu greckiego."

Warszawa (obsl. wh). Agencja Reutera 
donosi z Teheranu, że miasta Karaj i Meszed 
zostały całkowicie opuszczone przez wojska 
Związku Radzieckiego. Wojska radzieckie ewa­
kuowano również z najbardziej wysuniętych pla­
cówek w odległości 90 mil na zachód od Teheranu. 
Nowy ambasador Związku Radzieckiego w Tehe­
ranie został przyjęty przez szacha perskiego. Am­
basador oświadczył, że naród radziecki dąży do 
przyjaznych stosunków sowiecko-irańskich i do 
zacieśnienia wzajemnych stosunków kulturalnych 
i gospodarczych.

Min. Berłn pozostaje w Londynie
Londyn (API). Rzecznik brytyjskiego mini­

sterstwa spraw zagranicznych zaprzeczył donie­
sieniom prasy amerykańskiej, jakoby Berin miał 
odlecieć do Nowego Jorku i wziąć udział w dy­
skusji nad sprawą perską w Radzie Bezpieczeń­
stwa. Rzecznik podkreśla, że r.ie zaszły żadne 
okoliczności, które by usprawiedliwiły zmianę 
decyzji Bevina.

Król belgijski nie ma zamiaru 
abdykować

Genewa (PAP). Sekretarz króla belgijskie­
go Leopolda, profesor Pirenne, który przybył z 
Brukseli dla naradzenia się z królem, przebywa­
jącym w Szwajcarii, oświadczył w Genewie, że 
król belgijski nie zamierza abdykować. Prof. Pi­
renne oświadcza, iż „biała księga", która będzie 
zawierała pełną odpowiedź na zarzuty wysunięte 
przeciwko królowi w sprawie jego zachowania się 
w czasie niemieckiej okupacji, będzie opubliko­
wana w najbliższym czasie.

Churchill wrócił do Londynu
Warszawa (obsl. wh). B. premier Churchill 

powrócił już do Londynu Churchill wydal obiad 
w’ którym wziął udział b. minister spraw zagr. — 
Eden. W czasie obiadu Eden złożył sprawoz­
danie z wypadków, które zaszły w czasie nie­
obecności Churchilla.

Igencje 1 raJio Jonosząt

tyńskuyiijc Bauniku Nanodowego,
Belgijisfca r.iis>a eAooonrócana uda się w najbtóaszych drniach 

do Egiptu, Sy«i i Palestyny. . . , . L
Na teranie Loodyawi się tocaoe naenwaotei-e bomby,

które są obecnie usuwane,
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manńsfoa spraw aagireinaozayych o uJonnow.aniiu saę komis-jó, 
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Jeden z prae<teUiwd»teK haszpańskiet) p<a«rtili komd™stvozmej 
— N. Mije podaił do afcoj sinej wiadomości, że p«a<rtua komu- 
nwtyowna weźmie udwui w raądizae Gńnala i będzie Pepreacn- 
to woirna przez Samclado Camrflle.

Między Szwajcarią a Szwecją piowadzome są obecnie w 
Sztokholmie pertraktacje w sprawie zawarcia uikhadu han­
dlowego.

Przed,slawicńeie atgenojn żydowskiej zŁodyli zeznanie przed 
komisją anigło-amerykańską, przebywającą w Palestynie. — 
W rożnami ach tych pocMercśliihi oni, że administracja brytyjska 
fawoty®uje Arabów. W Kairze utworzony został specjalny 
bank, który m-a na celu finansowanie Arabów, aby unwemoż. 
liwijłailii oddanie zwenui pojlesfyńskńej emigrantom żydowskim.

Radio paryskie doniosło,, że ptierrws-zjy transport wojsk fran- 
cwskuch opuścił 24 bm. L#ba«.

temu
Na frontach

28 marca zdobyto Gdynię — ważną, wojenno- 
morską bazę i wielki port nad Morzem Bałtyckim. 
O tym fakcie radosnym dla wszystkich Polaków 
„Glos Wielkopolski" pisał:

Oddziały radzieckie po zaciętych walkach 
wdarły się do Gdyni i oczyściły od nieprzyjacie­
la południowe dzielnice miasta. Całą noc trwały 
waiki ulidzne. Gdyni oprócz silnych umocnień 
potowych, broniło 200 dział, baterie nadbrzeżne 
oraz niemiecka marynarka wojenna. Nieprzyja­
ciel widząc niebezpieczeństwo, cofa! się do portu, 
chcąc się ratować ucieczką na statki. Lotnictwo, 
współdziałając z siłami lądowymi, zniszczyło 
i zmusiło do ucieczki statki zgrupowane w porcie. 
Widząc drogę odciętą, przyparte do wybrzeża 
oddziały — poddały się.

Zajęto zachodnią część Gdańska. 
Wojska zdobyły przedmieścia i wdarły się do 
śródmieścia. Niemcy wykorzystując umocnione 
budynki i betonowe punkty ogniowe, stawiają 
zacięty opór. Zdobywszy zachodnią część mia­
sta, oddziały radzieckie doszły do rzeki Martwa 
Wisła.

Zdobyto miejscowość Czorno na Węgrzech, 
a wzdłuż południowego brzegu Dunaju miasta: 
Dier i Komarno. Tym samym wojska znajdują się 
o 15 km od granicy wę^iersko-austriackiej.

O postępach wojsk armii sprzymierzonych pi­
saliśmy:

Wojska sprzymierzonych uderzają ruchami 
klinowymi krusząc coraz słabszą obronę niemiecką. 
3 armia amerykańska osiągnęła przedmieścia 
Wiesbadenu. W rękach sprzymierzonych znaj­
duje się 8 mostów na Renie. O szybkości posu­
wania się świadczy fakt, że jednostki zmotory­
zowane posunęły się w ciągu 48 godzin o 100 km. 
Codziennie dostaje się do niewoli jedna dywizja 
niemiecka.

Lotnictwo amerykańskie dokonało nalotu na 
ośrodek japońskiego przemysłu lotniczego Mitsu- 
Miczi.

W Wielkopolsce.
W Poznaniu wznowiono tradycję „Czwartków 

literackich". Z .inicjatywy nacz. Wydziału Pracy 
i Opieki Społecznej Urzędu Woj. J. Krasińskiego, 
odbyła się konferencja, której tematem były za­
gadnienia opieki społecznej na terenie Wielko­
polski. Aktualne problemy szkolnictwa omówili 
na pierwszym zebraniu z udziałem kuratora 
Strzałkowskiego członkowie Z. N. P. W hali 
gł. warsztatów kolejowych odbyło się wielkie 
zgromadzenie kolejarzy przy udziale 6 tys. osób. 
Obok szeregu czynnych organizacji młodzieżo­
wych, rozpoczął działalność Zw. Młodzieży Wiej­
skiej „Wici". Specjalny Sąd Karny w Poznaniu 
wydal pierwsze wyroki. (t)
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Z uroczystego posiedzenia Miejskiej Rady Narodov/ej

Roczny bilans pracy
Gdv rok temu ukonstytuowała się Miejska [ski - 1 240609 zt i nieruchomo^ - 3 036 141 zł. |by. jak opieka społeczna Jub oświaU; Stosunek j 13594 000 zł.. Niedolą ^iaUjr.cyu ukonstytuowała się Miejska I ski — i -'-suw zi i n erucnomusci - jujuiu zi. ui, j..* - - - — . .. . ~

stosunki gospodarczo-finanso - Razem wydało miasto na odbudowę w ciągu roku do sztuki zaakcentował Zarząd Miasta uracho- , odcinku ad.mmstracji miejskiej, można złagodzić 
nadstawiały są katastro-i ’ 43 205 536 zL | Opery. ». a°_*

Jest to wydatek, jaki biedne, do połowy zni­
szczone miasto świadczyło w miejsce Skarbu 
Państwa.

Cyfra ta jest cyfrą efektywnego gotówkowego w okresie sprawozdawczym uległa zasadniczej 
Dekret z 21. 12. 45 r. zniósł dotychcza

Rada Naród
"e naszego miasta przedstaw 
falnie. Zniszczone w 50*/. miasto wymagało 
Szczególnie pieczołowitej opieki.

Dziś, po roku istnienia, Mitjska Rada Naro­
dową może z ufnością patrzeć w przyszłość — 
gdyż rok pracy wykazał, że spełniła swój obowią­
zek obywatelski- Pomimo trudnej sytuacji go­
spodarczej, zrozumienie obowiązków obywatel­
skich brało górę nad prywatą i interesami par­
tyjnymi. Z każdej trudnej sytuacji znajdowano 
Wyjście kompromisowe, gdyż naczelnym zagad­
nieniem poczynań Rady było dobro miasta i jego 
obywateli.

Z powodu uroczystego posiedzenia sala kró-
lewskastareao ratusza przebrała świąteczny wy-1 również na budżecie Opieai Społecznej, jednak 
gląd Za stołem prezvdia!nvm, na tle sztandaru i mimo to, św-adczema miasta w tej dziedzinie są
nar„a---- „„ nrta 7 wieżv ratuszo-' znaczne. Ogółem na opiekę społeczną wydano —

łącznie z dotacjami Skarbu Państwa — do dnia'"'ej, którego rozpostarte skrzydła oczekują wzlo­
tu na szczyt nowej wieży.

Przewodniczący M. R. N. ob. Kowalewski, 
otwierając uroczyste posiedzenie — w obszernym 
sprawozdaniu zobrazował całokształt rocznych 
Prac. Mówca podkreślił, że tylko dzięki obywa­
telskiemu stanowisku wszystkich radnych osią­
gnęliśmy wyniki, którymi możemy się obecnie 
itoszczycić.

W ciągu roku sprawozdawczego nastąpiły zmia­
ny na stanowiskach w Zarządzie Miejskim i pre­
zydium M. R. N. Ustąpili: prezydent miasta inż. 
Maciejewski i wiceprezydent mgr Nadobnik oraz 

przewodniczący M. R. N. ob. Piękniewski.
Kończąc swe przemówienie ob. Kowalewski 

złożył podziękowanie za dotychczasową współ­
pracę wszystkim członkom M. R. N. i Kolegial­
nego Zarządu miasta.

Sprawozdanie prezydenta miasta
Następnie zabrał glos prezydent miasta, mgT 

Sroka. W rzeczowo i szczegółowo opracowanym 
sprawozdaniu przedstawił mówca prace Zarządu 
miasta za rok ubiegły.

Miasto pokrywa swe wydatki z trzech zasadni­
czych źródeł dochodowych: z podatków, przed­
siębiorstw' i majątku miejskiego. Dekret o re­
formie samorządowego systemu podatkowego 
obniżył alimentację podatkową miasta do 20°/# 
alimentacji przedwojennej. Przedsiębiorstwa 
miejskie zniszczone działaniami wojennymi wy­
magały poważnych wkładów inwestycyjnych, by 
być pomocą finansów miejskich. Szereg miej­
skich domów czynszowych został również uszko­
dzony, a majątki ziemskie pozbawione zostały 
w zupełności tak inwentarza martwego i żywego, 
jak i ziarna do obsiewu.

Polityka finansowa
Uratować budżet miasta mogło tylko natych­

miastowe zastosowanie środków wprawdzie nie­
popularnych, a jednak jedynie skutecznych, tj. 
wprowadzenie zasady kompresji wydatków z 
równoczesnym uaktywnieniem wszelkich do­
puszczalnych źródeł dochodowych. Jako przy­
kład kompresji wydatków może posłużyć fakt 
z dziedziny wydatków personalnych. Według 
stanu z dnia 15. 7. 45 r. pracowało w Zarządzie 
miasta 7654 pracowmików umysłowych i fizycz­
nych. Obecnie wg stanu z dnia 28. 2. 46 t. za­
trudnionych jest 6421 pracowników. Zreduko­
wano zatem 1233 pracowników. Oszczędność w 
wydatkach personalnych wyraża się cyfrą prze­
szło 1 miliona 800 tys. zł miesięcznie.

Równoległe z kompresją wydatków i uaktyw­
nieniem źródeł dochodowych usprawniono rów­
nież administrację miejską.

Czy akcja ratunkowa budżetu miejskiego od­
niosła skutek? Przypatrzmy się cyfrom.

Cały dochód w kwietniu ub. r. — 4 480 000 zł 
tworzą subwencje rządowe na zasilenie fundu­
szów miejskich. W maju na ogólną sumę do­
chodów 9 518 000 zł — subwencje rządowe wy­
noszą sumę 9 100000 zł — czyli, że miasto w tym 
czasie własnych dochodów nie posiadało. Jeżeli 
zsumować dwunastomiesięczne dochody łącznie 
z dotacjami ze skarbu państwa — to uzyskamy 
kwotę 138 254 818 zł, co przy sumie całorocznych 
rozchodów wynoszących 137 210 000 zł, daje nad­
wyżkę dochodów ponad milion złotych. Jest to 
jednak nadwyżka pozorna, gdyż w niej mieści 
się wpływ z daniny na odbudowę w wysokości 
niezrealizowanych 7 i pół miliona złotych oraz 
570 tys. zł niezrealizowanej pożyczki Banku Go- 
podarstwa Krajow-ego również na cele odbudowy. 
Dochód zmniejszony o 8 milionów zł spowoduje 
niedobór o około 7 milionów zł.

Podobna sytuacja jest w przedsiębiorstwach 
miejskich. Zakłady Siły, Światła i Wody wypro­
dukowały i sprzedały po dzień 28 lutego 1946 r.: 
55 592 487 kilowatów prądu; 15 066 907 metrów 
lubieżnych gazu; 11294 939 metrów kubicznych 

Za P°wyższe produkty Zakłady uzyskały 
104 837 062 zł, a wydatki w tym samym czasie 
wjnosily 115 453 217 zł, czyli niedobór Zakładów 
wynosi 10 616 155 zł. Jeżeli do niedoboru admi­
nistracyjnego dołączyć niedobór Zakładów, to 
uzyskamy łączną sumę 17 616 155 zł.
liona ^w°d<,wat0 n’e^obór ponad 17 i pół mi

łaUbv,et njeP.e'w’n# sytuacja gospodarcza nie zdo 
nip JC ,za?‘,wiać równowagi budżetowej, gdyby 
budowyaUeMłe :<w'a^czen>a miasta na rzecz od-

. wod°ybu2ow7ę«:^: Zakłady Sify- ś;viatta
4 894 528 v ^ooWo(M) zł, rzeznia miejska — 
417 945 Z ’ oczyszczania miasta —
downia łśmieci — 450 000 zł, przeła-
Teatr Wielu ma^tki rolne - 652 767 zł,
348 683 »ł et' • 277 061 zt wychowanie fizyczne 

> straż pożarna — 692 240 zł, Szpital miej-

wydatku. Świadczenia miasta na rzecz odbudowy 
są w rzeczywistości znacznie większe.

Ciężki obowiązek odbudowy kraju wzięło na 
swe barki państwo. Czterdziestotrzymilionowe 
świadczenie, jakie miasto wydało na ten cel — 
uprawnia nas do żądania pomocy państwowej 
w dziedzinie zrównoważenia budżetu.

Ciężka sytuacja finansową miasta odbija

18 bm. — 17 608 822 zł. Odzieżą UNRRY obdzie­
lono 28 200 osób.

Szkolnictwo
Wskutek działań wojennych poniosło szkolnic­

two bardzo poważne straty w budynkach i urzą­
dzeniach wewnętrznych. W tej chwili na terenie 
miasta pracują 63 szkoły powszechne i 1 szkoła 
specjalna, użytkując 250 izb lekcyjnych. Z nauki 
korzysta w szkołach powszechnych 29 926 dzieci. 
Jako miejskie szkoły zawodowe pracują: gim­
nazjum kupieckie, liceum handlowe, liceum ad­
ministracyjne, roczne szkoły przysposobienia ku­
pieckiego i 6-ciomiesięczne kursy handlowe. 

Sprawy kulturalne
Niektórzy zarzucają Zarządowi miasta zbyt 

małe zainteresowanie się sztuką. Jest jednak pe­
wne prawo, które rządzi każdą gospodarką spo­
łeczną. Jest to prawo hierarchii potrzeb. Przy 
ograniczonych możliwościach finansowych muszą 
być zaspokojone przede wszystkim takie potrze-

Inad Otlrg t Warty (V)

Zielona Góra — miasta wśród lasów
Na przedwiośniu bory są sino-granatowe i pa­

chną jodłami. Zwilgotniałe od topniejących śnie­
gów pola owiewa jeszcze martwota uchodzącej 
zimy, lecz w rozslonecznionych błękitach świer­
goczą już pierwsze skowronki.

Asfaltowa szosa, przecinająca szmaragdowy 
las nie bardzo harmonizuje z naturalnym pięknem 
krajobrazu. Szeroka jej wstęga wije się między 
wzgórzami i lekko stacza się w dolinę, na dnie 
której rozprzestrzenia się wyspa wśród borów — 
Zielona Góra. t

Z oddali panorama miasta zdradza już swój 
przemysłowy charakter. Sponad dachów strze­
lają ku niebu liczne kominy fabryk. W czasie 
wojny, gdy we wszystkich przedsiębiorstwach 
dudniły maszyny a mrowie ludzkie, spędzone 
tutaj ze wszystkich nieomal krajów Europy go­
rączkowo pracowało na potrzeby molocha i Wiel­
kich Niemiec — nad miastem wisiała bezustannie 
szaro-rdzawa chmura dymów. Dzisiaj niebo jest 
czyste i tylko zrzadka zmaca jasny błękit pióro­
pusz lub smużka rozpraszających się na wietrze 
obłoczków.

Samochód wnurza się lekko w gwarne i wesołe 
ulice. Trudno sobie dzisiaj wyobrazić, że jeszcze 
rok temu miasto było na wskroś niemieckie. Nie 
ma już śladu po germańskiej nawierzchni. 
Schmidtowie, Schulzy i Mayerzy ustąpili No­
wakom, Wojciechowskim i Kaczmarkom. Cukier­
nie, dancingi, hotele i sklepy, przedsiębiorstwa 
i zakłady rzemieślnicze — wszystko, na co pada 
wzrok przybysza tchnie polskością i swojszczy­
zną, jest nam bliskie i znane. Zielona Góra ni­
czym nie różni się od miast centralnej Polski. 
Może tylko architektura przypomina niemieckie 
style i sposoby budowania.

Miasto nie ucierpiało od działań. Tu i ówdzie 
sterczą wprawdzie wypalone szkielety kamienic, 
ale szkody nie są znaczne i szybko dadzą się 
usunąć. W ładne i mało zniszczone miasteczko 
bardzo prędko wciągnęły rzesze osiedleńców. Ży­
cie było tutaj z początku ciężkie i niebezpieczne, 
ale Zielona Góra była miastem bogatym, perełką 
w zbiorowisku skupisk ludzkich na wschodnich 
rubieżach przedwojennej Rzeszy. Pomijając jej 
piękne położenie, dzięki któremu przyciągała 
licznych turystów — tętniła pracą wielu fabryk. 
Dzięki uprzemysłowieniu rozwijała się szybko. 
Tutaj koncentrował się stosunkowo bogaty prze­
mysł metalowy, włókienniczy i spożywczo-prze- 
twórczy.

Wiosną ubiegłego roku rzesze szabrowników 
w poważnym stopniu splądrowały miasto. Mimo 
to Zielona Góra zatrzymała w swych murach 
ponad 16 tysięcy osadników. Niemców pozostało 
około dwa tysiące. Poważna liczba pionierów 
rozeszła się po wsiach, i tak powiat liczy obecnie 
46 tysięcy osiedleńców i jest tym samym w i0 
procentach zaludniony. •

Miasto żyje już swym własnym głębokim od­
dechem i sprawia wrażenie nie tylko zorganizo­
wanego skupiska, lecz nawet nabiera owego spe­
cyficznego charakteru miasta wielkopolskiego. 
Wielkopolska zresztą wywarta wielki wpływ na 
ukształtowanie się życia na Ziemi Lubuskiej a 
osadnicy wielkopolscy w przeważającej mierze 
są tym właśnie elementem, który pracom organi­
zacyjnym nadaje właściwe tempo. Zielona Góra 
posiada wszystko co potrzebne jest miastu, 
banki, bazary, szpital, szkoły, łaźnie, kościoły, 
fabryki...

popularne stara się tę dziedzinę sztuki spopula­
ryzować wśród szerokich warstw społeczeństwa. 

Kwestia mieszkaniowa

zmianie.
sowę komisje mieszkaniowe, które były przed­
miotem ataków i oskarżeń. Ale patrząc ob-.ekty- 
wnie na rezultaty ich pracy możemy stwierdzić, 
iż spełniły one dobrze swe zadania. Dowodem 
tego jest ustabilizowanie się kwestii mieszkanio­
wej oraz 95*/» orzeczeń Komisyj zaskarżonych 
do sądu, które zostały przez sąd zatwierdzone.

Nowe obiekty i tereny miejskie
Z inicjatywy Prezydenta udała się delegacja 

do władz wojskowych o przyznanie pewnych 
obiektów miastu. Dzięki życzliwości gen. Spy­
chalskiego, z jaką odniósł się do zagadnień te­
renowych gminy, został w dniu 5 marca podpisa­
ny protokół, na mocy którego miasto otrzymuje 
cały szereg obiektów, będących dotychczas pod 
zarządem władz wojskowych.

Między innymi przekazały władze wojskowe 
miastu: Cytadelę, tereny wojskowe pod stokami 
Cytadeli przy ul. Północnej, tereny b. zbrojowni 
przy ul. Dominikańskiej, halę balonową z terena­
mi oraz tereny wojskowe przy AL Małopolskiej 
i Pomorskiej.

Mówiąc o kwestii
uposażenia pracowników miejskich

— mówca stwierdził, że zarzuty niedoceniania sy­
tuacji materialnej pracowników — są niesłuszne. 
W lipcu ubiegłego roku płace urzędników i pra­
cowników fizycznych, niepodlcgających taryfie 
Związkowej wynosiły 4 506 000 zł miesięcznie ze 
wszystkimi świadczeniami, a dziś, po redukcji 
120Ó pracowników, miesięczny wydatek wynosi

Z ważniejszych obiektów przemysłowych czyn­
ne są: Zaodrzańskie Zakłady Budowy Mostów 
i Wagonów, Browar Zamkowy — Słodownia,
Zakłady Graficzne, trzy fabryki filcu, fabryka 
kafli, pieców i wyrobów garncarskich, fabryka 
mebli, Odlewnia Żelaza „Żeliwo**, fabryka octu 
i musztardy, wytwórnia marmolady, wytwórnia 
płyt gramofonowych, dwie większe fabryki win 
i większa ilość mniejszych zakładów przemy­
słowych. Ale, niestety, praca jest tu uzależnio­
na od dopływu surowców i materiałów pędnych 
i opałowych, od ilości fachowców i chętnej siły 
roboczej. Kierownictwa ważniejszych placówek 
wykazują się statystycznymi grafikonami, na któ­
rych wzrost produkcji jest zdecydowanie i wy­
raźnie zaznaczony — ale tym niemniej przecho­
dząc przez długie i obszerne hale fabryczne wi­
dzi się, że praca w tych zakładach toczy się sen­
nie i bez ściśle wypracowanych metod. Możliwo­
ści produkcyjne przeważnie są nie wykorzystane.
Odnosi się wrażenie, że mechanizm przemysłowy 
pracuje bez podstawowych smarów, usprawnia­
jących każdą wytwórczość a którymi są: kalku­
lacja, planowość i śmiała inicjatywa.

Takie Zaodrzańskie Zakłady Budowy Mostów
Wagonów zatrudniały w czasie wojny nieomal 

4 tysiące pracowników, spędzonych ze wszyst­
kich nieomal krajów Europy. W ogromnych 
nowocześnie urządzonych halach Niemcy budo­
wali swoje tygrysy morskie — łodzie podwodne.
Gotowe części kadłubów, wysokie na dwa piętra, 
transportowano nocami na specjalnych podwo­
ziach, szosą do Odry. Potem wodą spławiano 
kadłuby do Szczecina, bazy lodzi podwodnych 
na Bałtyku. Produkcja była doskonałe zamasko­
waną i groźna dla Aliantów fabryka uchroniła 
się przed bombardowaniem.

Dzisiaj w Zakładach pracuje 450 pracowników
300 jeńców wojennych. Należy wyrazić zdzi­

wienie, że od października ub. roku kierownictwo 
nie uporało się nawet z uporządkowaniem terenu.
Mówi się o produkcji wagonów kolejowych . , . , .

konstrukcyj mostowych. W czerwcu bieżącego j ześlizgujące się na porcelanowych izolatorach,
roku z Zakładów wyjść tnają pierwsze węgłarki. 
Plan przewiduje, że miesięcznie 300 wagonów 
opuści Zakłady. Nie sądzę, by przy obecnym 
tempie pracy projekty zostały w terminie urze- 
czywistnione.

Liczne sady i winnice rozprzestrzeniające się 
na wzgórzach zielonogórskiego powiatu przy­
czyniły się do powstania w mieście kilku po­
ważnych fabryk win- Największą z nich jest 
Państwowa Wytwórnia Win Musujących — da­
wniej Grempłer, w której produkuje się tak zw. 
polski szampan.

Również tutaj nie wszystko jest w porządku. 
Skomplikowana metoda wypłacania zarobków 
wzbudza zastrzeżenia. Zarobek przeciętnej ro­
botnicy a nawet robotnika wynosi tygodniowo 
około 240 zł. Do gotówki dodaje się pracowni­
kom raz w miesiącu butelkę wina i soku oraz de­
putat cukru i chleba. Nie zapominajmy, że cena 
sprzedaży butelki zwykłego wina wynosi 240 zł, 
a butelki szampana — 412 zł, że pracowników 
jest 60-ciu a dzienna produkcja dochodzi do 
2 tysięcy butelek. Dlaczego cukier,-dlaczego wi­
no sok i chleb gdy najwłaściwszym rozwiązaniem 
kwestii zarobków jest godziwa pensja, z której 
robotnicy mogą żyć.

Podobne mankamenty zauważyć można w wie­
lu innych przedsiębiorstwach. Tego rodzaju me

rząd miasta wystara! się o przydział obuwia i ma­
teriałów tekstylnych dla pracowników.

Na rezultaty naszej całorocznej pracy — po­
wiedział na zakończenie Prezydent — możemy 
patrzeć ze spokojem i dumą. Mimo niedoboru 
budżetowego, budżet nie załamał się, a miasto jest 
w pełni wypłacalne. Toteż w nowy okres budże­
towy wkraczamy z otuchą świadomi, iż kładzie­
my nową cegłę pod budowę lepszej przyszłości 
narodowej.

Nowy wiceprezydent miasta
Po wysłuchaniu sprawozdań, przystąpiono do 

wyboru llł-go wiceprezydenta miasta. Ustępują­
cemu wiceprezydentowi arch Cieślirskiemu zło­
żył przewodniczący podziękowanie za dotych­
czasową pracę dla dobra miasta. W imieniu klu­
bów przemawiali radni inż. Zaus, Wróbel i Ma- 
dajewski.

W tajnym głosowaniu wybrano 62 głosami 
(przy dwóch wstrzymujących się) Ill-cim wice­
prezydentem miasta ob. Władysława Giinthera 
(S. D.)

Jako nowy radny złożył ślubowanie ob. Bole­
sław Drogomirecki.

15-procentowy dodatek komunalny
W dalszych obradach uchwalono: gwarancję 

wekslową dla Międzynarodowych Targów Po­
znańskich oraz 15°/e-owy dodatek komunalny 
do uposażenia pracowników samorządowych na 
rok 1946.

Na członków Komisji rewizyjnej Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Poznania wybrano ob. 
ob.: Feliksa Staszewskiego, Henryka Dyzmana, 
Dyonizego Madajewskiego, Kazimierza Woźnia­
ka i Władysława Giinthera. Na zastępców ob. ob.: 
inż. Jana Zausa i Antoniego Lenczewskiego.

(j. g)

tody pogłębiają chaos gospodarczy na Zachodzie 
i nie przyczyniają się do uzdrowienia stosunków 
społecznych. Robotnicy są niezadowoleni, kupcy 
narzekają na stagnację, urzędnicy na aprowiza­
cję, rzemieślnicy na brak surowców a nawet na 
brak pracy. Z metodami komplikującymi życie 
gospodarcze trzeba natychmiast zerwać. Zielona 
Góra musi być włączona w orbitę ogólnokrajowej 
gospodarki państwowej. Przemysł na Ziemiach 
Odzyskanych nie może rozwijać się dziko, nie 
może być krępowany papierowymi zarządzenia­
mi, lecz musi być ujęty ściśle wypracowanym 
planem, dostosowanym do potrzeb kraju i obec­
nych warunków.

To jest przecież niedopuszczalne: gdy dru­
karnie i zakłady graficzne w Centralnej Polsce 
zawalone są pracą, a na Ziemiach Odzyskanych 
wspaniale wyposażone w sprzęt techniczny pla­
cówki — wskutek braku papieru wykorzystane 
są niedostatecznie. Zdaje się, że w Polsce pracy 
mamy ogrom i obojętnie jest gdzie się ona od­
bywa.

Możliwości rozwojowe przemysłu w Zielonej 
Górze nie będą wykorzystane nawet za parę lat 
— z tego musimy sobie zdać sprawę. Urządzenia 
niektórych fabryk przypadły w myśl postano­
wień alianckiej komisji rewindykacyjnej w udzia­
le Związkowi Radzieckiemu. Pozostały nam tyl­
ko mury i w te bloki i hale wmontować musimy 
nowe maszyny, a to nie jest łatwe.

Kilka kilometrów za miastem, przy szosie kroś­
nieńskiej, zwiedzamy wspaniałą elektrownię zie­
lonogórską. Nowoczesne budynki, wyposażone 
w nowe maszyny i urządzenia są w bieżącej chwi­
li najwzorowszym obiektem, produkującym ener­
gię elektryczną w województwie poznańskim. W 
potężnej hali, wyłożonej białymi i niebieskimi 
flisami — dwa turbozespoły pracują z groźnym 
lecz przyciszonym warczeniem. Pierwszy o mocy 
2000 KVA robi trzy tysiące obrotów na minutę. 
W odratowanych kabinach tajemnicze zwoje,

przewijają się w puszkach transformacyjnych, 
wzmacniaczach i opornikach. Tu i ówdzie świecą 
się kolorowe światełka bezpieczników i sygnałów 
ostrzegawczych.

Wszędzie idealna czystość — wszędzie jasno 
i wesoło. Elektrownia zielonogórska, to jedna z 
najbardziej reprezentatywnych placówek tego 
rodzaju w Polsce.

Po ogólnym przeglądzie terenu opuszczamy 
Ziemię Lubuską pełni nadziei i wiary w lepszą 
przyszłość. Rok — to przecież niedługi odcinek 
czasu. W tym roku pracy na Zachodzie, mimo 
piętrzących się przeszkód, mimo ciężkich warun­
ków bytowania — dokonaliśmy niemało. Ten, 
kto był na Ziemi Lubuskiej kilka miesięcy temu 
— i po dłuższym czasie nieobecności wraca na 
Zachód, najlepiej dostrzega różnicę w uksztal- 
ccniu się tych ziem. Niektóre przejawy naszego 
gospodarowania na Ziemi Lubuskiej napawają 
optymizmem, choć przyznać musimy się również 
do popełniania błędów. Zadaniem naszym jest 
koordynować, zaludniać i poprawiać. Przed nami 
są lata pracy żmudnej i ofiarnej.

Od razu nie tworzy się ideału.
Tadeusz Pasikowski
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Piękna inkjatywa mkdzfeży poznańskiej

Czwartek, dnia 28 marca 1916 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jana Kapistr. 
Kalendarz słowiański — Krzesislawa.

Pierwszy powojenny koncert utworów 
F. Nowowiejskiego

W poniedziałek, 1 kwietnia, o godz. 18-tej w 
auli U. P. odbędzie się pierwszy po wojnie kon­
cert poświęcony utworom Feliksa Nowowiej­
skiego.

Bogaty i urozmaicony program, będący prze­
krojem przez omal 50-letnią twórczość autora 
IV Symfonii, zawierać będzie najpiękniejsze me­
lodyjne arie światowej stawy oratorium „Quo 
vadis“, opery „Legenda Bałtyku" oraz poematu 
„Róże dla Safo“, także wiele ciekawych i nastro­
jowych pieśni, m. in. stylizowane pieśni ludowe 
z Podhala, Śląska, Kaszub i Warmii.

Śpiewać będą dwie znakomite interpretatorki 
Mistrza — Zofia Fedyczkowska i H. Korff-Ka- 
wecka. „Obrazy słowiańskie" na fortepian wyko-: 
na po raz pierwszy w Poznaniu, syn Zmarłego — j 
Kazimierz Nowowiejski, który będzie również j 
akompaniował artystkom. Koncert zagai dr J.! 
MIodziejowski.

Koncert zaszczyci swą obecnością Jego Emi-j 
nencja Ks. Kardynał. Prymas Polski Dr August ■ 
Hlond. Dochód z koncertu przeznaczony na roz- ■ 
pisywanie i drukowanie rękopisów Kompozytora, j

Przedsprzedaż biletów w cenie od 20—60 zł w; 
księgarni Gebethnerti i Wolffa, ul. Kantaka 6. i

Powypalane szkielety hal, odrapane, podziu­
rawione pociskami szczątki zadymionych murów, 
stosy porozrzucanych cegieł. Smętne pozosta­
łości sławnych targów poznańskich, niegdyś du­
my naszego miasta.

Niedawno w notatce zatytułowanej „Młodzież 
poznańska ofiaruje swe siły dla odbudowy mia­
sta" donosiliśmy, że Poznańska Dyrekcja Odbu­
dowy, w odpowiedzi na rezolucję uchwaloną w 
związku z Światowym Tygodniem Młodzieży, 
powierzyła tym młodym obywatelom oczyszcze­
nie z gruzów terenów targów poznańskich.

Zaczęło się od małego nieporozumienia. Na 
widok przeciągających we wtorek rano oddzia­
łów, ciągnących wózki udekorowane napisem: 
„Zarząd Miejski" i po brzegi wypełnione łopa­
tami i kilofami, niektórzy przechodnie z ulgą 
wznosili oczy ku niebu.

— Nareszcie zaciągnięto „colksdeutschów" do 
roboty!

Skutki niesumiennego czytania gazet!
A owi domniemani „volksdeutsche“, recte o- 

chotniczo do pracy zgłoszona poznańska mło­
dzież, zaludniła opustoszałe tereny targowe. We­
soły gwar zaplątał się między stosami rumowisk, 
odbił o poszczerbione mury i buchnął aż pod 
błękitne, wiosenne niebo. Młodzieńczy śmiech 
zmieszał się z miarowym uderzaniem kilofów, 
dźwiękiem łopat, stukiem odrzucanych cegieł. 
Ktoś przyniósł z domu akordion i zaczął wygry­
wać skoczne melodie. Żeby praca szła raźniej. 
Raz, dwa, raz, dwa — do taktul

Rozentuzjazmowana wesoła czereda, jak mrów­
ki oblepiła piętrzące się stosy rumowisk. Do 
przerwy obiadowej, przez środek dawnej hali 
ciężkiego przemysłu prowadziło już czysto wy- 

rzątnięte szerokie przejście. Zasługa uczniów 
aństw. Gimn. Elektr.-Mechaniczngo, którzy sta­

wili się w komplecie — 400 par chętnych i zręcz­

nych rąk. Po bokach uliczki ustawiono sześciany 
dokładnie oczyszczonych cegieł. Ktoś mnie in­
formuje, że 7 koleżanek z Państw. Szkoły Ogro­
dniczej. oraz cztery członkinie ZWM zdołały w 
ciągu przedpołudnia oczyścić prawie 3000 ce­
gieł, które będą następnie zużyte do odbudowy 
targów. Brawo, młodzieży! Członkowie zarządu 
wojewódzkiego i miejskiego ZWM, także nie 
pozostają w pracy za innymi.

Uwija się bractwo, aż się kurzy Część mło­
dzieży znosi gruzy, część ładuje je na ręczne 
wózki, które następnie ciągnie się aż na aleję 
Hetmańską. Zwiezione tam szczątki cegieł będą 
zużyte na budowę nowej arterii komunikacyj­
nej, łączącej Łazarz z Wildą.

Starsza młodzież jest zorientowana co do waż­
ności targów poznańskich i zdaje sobie sprawę 
z trudności na jakie natrafia ich odbudowa. WT 
trakcie rozmowy, kilku młodych ludzi napom­
knęło, że gdyby uczniowie szkolni mogli poma­
gać na lekcjach gim-sstyki przy budowie hal, 
miasto na pewno zaoszczędziłoby na robotniku, 
a praca nic by na tym nie straciła. Jednym sło­
wem zrozumienie i dobre chęci są, a to jest bar­
dzo ważne!

A co robili we wtorek harcerze, którzy prze­
cież także zgłosili swój udział w uprzątaniu gru­
zów? Na próżno się za nimi rozglądałam. Praw­
dopodobnie jednak zjawią się jutro, albo po­
jutrze, bo oni zawsze słowa dotrzymują i wraz 
z uczniami innych uczelni poznańskich staną w 
zwartym szeregu, aby kontynuować pracę rozpo­
czętą przez kolegów. Tego rodzaju podział jest 
nawet wskazany, gdyż nada robocie charakter 
pożądanej ciągłości, oraz wpłynie na jej uspra­
wnienie.

Interesujące jest, czy piękny przykład naszej 
poznańskiej młodzieży pociągnie za sobą resztę 
społeczeństwa? Dan-Lot

Rozporządzenie w sprawie wydawania kart żywnościowych
Instrukcja dla prowadzących meldunki właścicieli* domów 

względnie administratorów w sprawie rozdziału kart wy-

Do oibowiązków prowadzących meldundci w zakresie roz 
dtziato ktairt wyroiaumyoh należy. wykui^iende forntutorzy ,, Wy­
kaz mieezfcańców domu" ściśle w termonach urtntomych przez 
Bńnra Roadri-ału Kairt oraz wypełnienie dwóch egzemplarzy, 
dokładnie i bez poprawek, tegoż wyikaau.

Na wyknzach należy umieścić tylko tych spośród zameldo­
wanych mieszkańców domu, którzy są uprawnieni do korzy­
stania z kart zaopatrzenia. Prcw-adsą-cy mcWimki mają prawo 
zażądać od miiewzWuców domu przadstawiecea. dowodów, 
stwierdziących uprawn-iewa do zwopaifcnzewia kartkowego., Do­
tyczy to w ezc®ególnoćci osób, odlbńerających karty pora ; 
Wadami pracy.

Wypełnione formularze nafleży złożyć w 
minie do doiła 30 ban, w biurze rozdziału kart, Ponadto admi­
nistratorzy domów winni: prb&dś t&wiić urzędnikowi wydają - 
cc mu karty, nasuwające się wątpkwoćcd odnośnie uprawnień 
poszczególnych osób do zrawj. atnzenóa kar licowego, odebrać 
żgodeią z wykaanmi ilość kant wymiatanych i potwieirdzoofy, 
przez wydającego karty urzędnika, jeden egzemplarz wyfcaem 
nweazkauioów domu, niezwłocznie rozdzdieloć otrzymane karty 
wy-mcenne za pokwitowaniem na poriadamym u siebie, po. 
twierdzonyim przez Biuro Rozdziału Kart, egzemęlwrau „wy­
kazu mieszkańców domu", potwóerdlzńć zgodność dokonanych 
w kancie wymiennej zapasów z książką meldunkową.

Najpóźniej w 3 dni od daty zakończenia rowdwołiu kort 
wymiennych zwrócić należy nlcrozdrietone z jakichkolwiek 
powodów karty do Biura Rordtzaału Kart ś pobrać pokwito- 
wamre od uraędnćka pnzyjmujęcego zwroty kort n-a posiada­
nym u siebie egzemplarzu wykaizu mieszkańców- donno.

Przy wydawaniu kart w terojinach dodatkowych otbowaą.zoją 
te sannę aaisady, jak przy rozdziale głównym, to znaczy pro­
wadzący meldunki wpisie dodatkowo zgładzające sóe 'oooby 
na poddanym u siebie egzemplarzu wykojzu m&ewzkańoów 
domu i przedkłada w Biurze Rozdziału Kart, gdzie po do­
konaniudodatkowego zaipisu na eil~empkyrzu zn ardującym 

w Biiunae wrz-ędrnik wydoje dodatkowo zarotroebowamą
itość kart wymiennych.

Presy wypełniańto „wykatzów mieszkańców domu" nałoży 
pamiętać, że w myśl cibowiiąizujących pr-z-epólsów

stawę zaćwaadoneń organów opneki społecznej) osoby nie­
zdolne do pracy ba skutek kalectwa lub długotrwałej choroby 
(■o ile przed stawną zaświadczenie lekarza urzędowego, stwier­
dzające nłiezdciraoćć do pracy), zdemobilizowani żołnierze na- 
okireis 6 młeaięcy od daty dcmobiJŁzacjtt, powracający z obo­
zów i pnzosdtedJeni ną OKres |ednetgo miesiąca po powrocie 
lub przesiedleniu, słucbae®e wyższych rakładów naukowych, 
członkowie rodtzin osćb uprawnionych do zaopatrzenia kart- 
kowe-go, za wyjątkiem członków rodzin $>luehiaczów szkół wyż­
szych i średnich, którzy maiją prawo otrziymać karty tylko 
dHa siebie.

Za członków rodztoy uważa sótę: żonę, męża trwale nie- 
zdolnc-fo do pracy na pod»ta,wóe świadectwa Łekarskif&gOi, 
dzieci do 1-ait lń wiąazmae ociarz powyżej lat 16 o ile uicizę?zxx&a. 
ją do sz-kćł wyższych lub średńićh, matkę, o-jca., jeślii ma. 
wi.ęcfej niż 60 lat Łub tąwatle nóezdoJuy do prący na codistawie 
świadectwa lekarskiego, rodzieńsiwo do lat 16 jeśli rodtóc-e 
nie ryją, są ndiezdoini do pracy lub nieobecni., rodzeństwo nie­
zdolne do pracy i inne osoby małoletnie do lat 1*6,

Cztoukowie nodarany, jak. matka, otjcieio, rodzeństwo do lat 
16-tu i niezdolne do pracy, moigą korzystać z kart za po­
średnictwem głównego aziłomkia rodiziny tylko pod tyra wą- 
runJaein, że są na jego wyłącznym utrzymaniu, mócszkaiją z 
nim razem i proiwadzą wspótoe gospodarstwo domowe.

Nie manią prawą konzystiać . zaotpaira : żadnego ty­
tułu: osoby będące włąiścwcielairni. dzrietriwwoarai lub użytkowo®, 
kaswi gospodarstw rokiych powyżej 2 ha,, osoby czerpiące żró. 
dla utrzymania z pracy na. roli, wtoćcłcieto przedsiębiorstw 
handtowych, przemysłowych bib rzenniieśłłniiiczycb.

Prowadzący meldunki pod rygorem odpowiedzialności kar­
nej zobowiązani są przestrzegać z«3«dy, by na wykazach 
mieszkańców domu były podawane tylko te osoby, które są 
zameldowane i faktycznie mieszkają. Za potwierdzanie na 
karcie wymiennej niezgodnych ze stanem faktycznym, pro­
wadzący meldunki będą pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej.

»wt kartkowiego mają prawo korzystać: pracownicy urzędów 
i snistywjcyj państwowych i samorządowych, pracownicy przed, 
sdięciorstw państwowych, samorządowych lub pozostających 
pod zarządem Pańwtwa lu-b samorządu, pracownicy przedsię­
biorstw społdizwelccych i prywatnych (aa wyjątkiem wtości- 
«eb) oso,by wykonujące pracę nic posiadająca charakteru 
stałego, a uznaną aa ważną ze społecznego punktu widzenia 
(nteraci-, artyści, malarza. rzeźbiarze, dziennikarze itp. zrze­
szani w urnonych przez władze organizacjach zawodowych), 
oapowiedznHmń pracownicy organiaacyj społecznych, duoho 
wiemstwo wszystkich wyznań, dozorcy domowi', niezdolni do 
pracy inwiadza, emeryci, członkowie rodzin powołanych do 
wojska polsktego, rodziny osób gwałtem wywiezionych przez 
Niemców oraz połegtyęh M posterunku nj-ilioiautów. o ile 
dowęodĄ, ie nafryty lub wywieziemy byt ,«dvnym żywitowtem 

osoby m posiadające źródeł dochodów,, któro ufcoA- 
czyty 60 fo* r,.CJi pozbawione źródeł dochodu kobiety sa- 

wtóre orają oa utrzymaniu nieletnie dzieci ja pod

raumre znajdujące się 
działu Kart

lub diodatkowycih ziaupdsów bez powńiadorańoniia Biura Rozdziału 
Kart na egzemplarzach wyka®ńw mieszkańców domu zmaydlują- 
cych sśę u prowadzących meldunki jest bezwzględnie nie.

„ ■ T.ich, potwicrdczaue przietz Biuro Roz- 
<art ergaemplarze wykazów mieszkańców domu i. przedl- 
: je na żadauae władtz do kontrole. Dokomywande zmiain

Formularze „Wykaz mieszkańców domu" nabyć można w 
OddEJtiale Kart Żywnościowych, ul. Sieroca lii za opłatą zł 2,—.

Administratorzy z terenów Główna, Sródka., Osiedle War­
szawskie, Antomćuek, Koibylepode i Cbwrtowo zgłoszą sń, 
odbiór wykazów, kant wymieannyoh '
do biura Rowdizńiailu Kairt pnzv id. S 
kój 9, I ptr.

Instrukcja dla zakładów pracy w sprawie rozdziału kart za­
opatrzenia dla pracowników i członków rodzin pracowników.

Kart, wydawane v.-ytącz.™« na podstawie
kart wymieomych. Zakłady pracy, które nie złożą zebranych 
od pracowników kart wvmtie.nmych me obm-mują kart 
opatrzenia. Karty zaopatrzenia są wydawane pracowmiL^n 

Łych Zeudiadow^pratcy, ktorym zostało przyznane prawd

-ftairtowo zigfosmą sfię po 
wykazów pracowników 

Sródka, Bydgoska ^1, po-

ZTCZE SFOBT0WE
A. S. O. bija „Stel5ę“ (Gniezno) 15:3

Po niedzielnym spotkaniu z „Wartą", czeska 
drużyna bokserska ASO (Ołomuniec) rozstrzy­
gnęła drugie spotkanie pięściarskie na terenie 
Polski w Gnieźnie z tamtejszą „Stellą", którą 
pokonała wynikiem 13:3. Poziom poszczególnych 
walk był o wiele słabszy od niedzielnego. Czesi 
najwidoczniej oszczędzali się przed czwartkowym 
meczem w Warszawie, co im zresztą nie prze­
szkodziło odnieść zwycięstwo.

Zawodnicy „Stelli przedstawiają zespół kon­
dycyjnie silny, brak im jednak obycia ringowego 
oraz treningów. Jaśniejszymi punktami drużyny 
to dobrze zapowiadający się Flisiak oraz Bidziń- 
ski, który mimo przegranej dzielnie stawiał czoło 
tak rutynowanemu bokserowi jakim jest Navrat:l.

Zapowiedziany start Koziołka nie odbył się. 
gdyż zawodnik ten na spotkanie nie przybył.

Wyniki techniczne poszczególnych walk były 
następujące:

W wadze muszej — dwa punkty dla „Stelli" 
zdobywa po chaotycznie prowadzonej walce 
Kilian, wygrywając na punkty z Mikulką;

w wadze koguciej — Drahan (ASO) wygrywa 
na punkty z Flisiakiem (St);

w wadze piórkowej — Navratil (ASO) po wy­
sokiej przewadze w 3 starciach, wygra! na punkty 
z Bidzińskim. B. tylko swej niezwykłej wytrzy­
małości ma do zawdzięczenia, że nie poszedł na 
deski:

w I wadze lekkiej — Ambroz (ASO) remisuje 
po wyrównanej walce ze Strzeleckim;

w II wadze lekkiej — wysoko na punkty zwy­
cięża Nodwed (ASO) — Stefankicwicza (St);

w wadze półśredniej — Śmigielski (St) w dru­
gim starciu podda je się Kostce (ASO);

w wadze półciężkiej — Skudrzyk w drugim 
starciu uporał się z Janaskiem (St). Janasek po 
otrzymaniu kilku silnych ciosów poddaje się;

w wadze ciężkiej — slaby technicznie Pawłow­
ski (St) przegrywa przez k. o? w drugim starciu 
do Ryszawy (ASO).

Sędziował w ringu Kaliniak (Warta), na punkty 
— Suszczyński (Warta), Arski (Stella) i Klastil 
(ASO). Publiczności około 1000 osób.

Zakłady prwćy, które starają aię o włączenie ich pracowni­
ków do zaopatrzenia kartkowego zojxc.^zane są złożyć, do 
wlaśc-wych dla młęijsca ich położenia uraędów aprowizacji 
i bandto, dowody podinz-ebike do wydainna diecyt&ja w sprawne 
przyznaom praco-wnóJocm kart zaiopaibrzieniai, pnziy czym, karty 
zaopaitiraicnnia odbiera sóę w tych Bcmirach Rozdziało Kart, na 
terenie dńiaiaoiu-a któryoh jeat położowy zakład pracy.

Zakłady pracy, których pracowm&cy są uprawnieni do na- 
opatozeaula kwatoo-woiio, ‘ma.ją obowiązek; w u«tiaJony.m ter­
minie zebrać od pracowników karty wymiennie, wypełnić w 
dwóch egaemploirzach „wykaz pracowników", wypełnione 
egzemplarze wykaau praoowneków wraz z zebranymi i po- 
twierdzonynifl kartami wymiennymi przedłożyć w ustailonym 
terminie w Bóurze jRozdzńełu Kart, odebrać zgodne z przedło­
żonym wykorzeni i itoś-cdą kart wymiennych dtoóai ® kategorie 
kart zaopatrz-etrńą ocaiz potwierdzony przez urzędnika wy­
dającego karty jeden egizem-piaira wyk-awu praco wacików, roz- 
dżzdełńć niiłezwłoczniie pobrane karty zaopainzeanią nróędizy pr-a,- 
oowmików za pokwitowaniem na posóadaoiym u siebie, po­
twierdzonym przez Biuro Rozdaaąłu Kart odplsiie wykazu 
pracowników, oraz nii.e wydam? pracownikom z jakichkolwiek 
powodów karty zaopatrzenia zwrócić do Biura RozdizóaŁu Kart. 
Z wir ot kart powńin^en ntaistąpić naijpóźnaeij w 3 dni od ustalonej 
daty zakończenia' notzdzńiałiu kart zaopatrzenia.. Odbiór zwra­
canych kart powinien być pokwitowany przez urzędnika przyj­
mującego zwroty ma przedstawionym przez zokłódi pracy od­
pisie' wykazu pracowników.

Przy rotzdizoale kart w termiinach dodatkowych obowiązują 
te saane zaeady jak przy rozd®iato głównym, to znaczy zakład 
pracy wptusnj.e ma. posiadanym u siebie odpisie wykazu osoby, 
które złożyły karty wymn.enne i przedkłada wykoo: w Biurze 
Rotzdiaiiałiu Kairt, gdizie urzędnik dokonuje dodudkowych za­
pisów na egzemiplainzni wykazu, znajdującym się w Biurze 
i wydajc odpowiednią iłość kart aaopatrzeiuja.

Zakład pracy jest zobowdązaniy osobie d.ełegowianej po od­
biór kart wystawić upowaiźnieme, a osoba upowiażnriona do 
odbtocu kart ima obowiązek wylegitymować snę umędinukoiwi 
wydającemu karty dowodem ‘oż samos cii.

Zaktodły pracy, pod rygorem odipowiredizaotooścd kamei, po­
winny odbierać karty wyiąicznće dla pracowników faktycznie 
zatrudnionych na podstawie umowy o pracę. Umowa o dwieio 
do zaopatrzenia karlikowego nie uprawniła.

Zakłady pracy mus-zą starannuie pouechowywiaić portaidamc u 
siebie., potwierdzone przez Biuro Rozdizdłiu Kart, odpisy wy­
kazu pracowników i preedistojwiiać je ma żądanie władz do 
•kootroili. Ponadto zakłady pracy zobowiązane są udostępnić: 
kontroli materiały pozwalające ustalić czy osoby podane w 
wykazie pracowników są taktycznie zatrudnione (łtiisty płac, 
dowody ubez.piecz.enia w ubeizpdieczalmi ittd,).

Przy umieszczaniu na wy,każde członków rodzin praioowmi. 
ków zakłady pracy zobowiązanie są pamiętać, że za członka 
rodzimy uprawnionego do krzystaimia z kart za pośnedniietwem 
pracujęąego uważa się osoby wyżej już wymiiemtone.

Dla tych członków nodziłn, którzy mają prawo do korzy­
stania. z kart zaopatrzenia na podstawie świadectwa lekar­
skiego lub szkodinago zakłady pracy mają obowiązek przed­
kładać, łącznie z wykazem p-acownuków i kartami wymien­
nymi, wymaganie zaświadczenia lebarskac, stwierdzające nie­
zdolność do pa-acy lub szkolnie, stwierdzające uczęszczanie 
do szkoły- Zaświadczenia mogą być składane w odipotsach.

Wykazy pracowników i ich rodzin uproiwnioniych do ko­
rzystania z kort zaopatrzenia nabyć można w Oddziale Kart 
Żywnościowych, SŁenoca lit, za opłatą 5,— zł.

Przez Ośrodki Komitetu Opieka Społecznej otrzymywać 
będą karty żywnościowe po przedłóżemefu kort wymiennych: 
starcy, ułomni., chorzy za pośrednictwem lekarza urzędowego,, 
stwiiardzającego niezdolność do pracy, niepracujący aa okaza­
niem karty rejcstnacyjnej z Urzędu Zatrudnienia', kobiety 
samotnie, mające na uta-zymammu dzieci do lat 16-tiu, żony 
i dzueoii, których mężowie względnie ojcowie nie wróciła jes-z- 
cze z obozów koncentracyjnych lub z proc w Niemczech, 
obcokrajowcy, siero-ty^ uczniowie szkolni, których rodzice 
wiziględnne opiekunowie md-eiszkaiją pora Poznaniem i wyka.żą, 
że niie posiadają gospodarstwa, rolnego powyżej 2 ba, rodziny: 
połegiych uczestników w walkach o Cytadelę, odbywających 
czynną służbę wojskową i zogtoóoaych w pierw-s^ych latach 
wojny. Powracający z obozów koncentracyjnych lub jeńców 
oraiz repatrianci otrzymują karty żywnościowe na jeden mie­
siąc po powrocie. Szczególnie zwraca saę uwagę na to, że 
każda z wyimieinianych osób ma prawo tylko do jednej karty 
żywnościowej.

Wszieiikriie nadużycia w tym kierunku będą karane z całą 
surowością prawa, zgodnie z obowiązmjącyirai przepisami,, a 
zwłaszcza w myśl kodeksu karnego (Dz. U. po®. 571., nr 60) 
rozporządzenia z dnia 22 marca 1928 r. o pos-tęipowaaću karno 
admiinistracyinym (Da. U. po z. 573/32), a także zsgodaie z de­
kretem o ochronie Państwa z doia 30 października 1944 (Da. 
U. po®. 50).

Osoby zgłaszające się po odbiór kart zaopatrzenia po 10-tym 
kwietnia w myśl instrukcji Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
kart zaopatrzenia na kwiecień nie otrzymają.

Za zagubione czy skradzione karty zaopatrzenia duplikatów 
się nie wydeje.

Wydawanie kart.
Karty na miesiiąc kwiecień br. będą wydawane począwuray 

od 1 do 10 kwiiietmia br. w Oddziale Kant Żywnościowych preoy 
ul. Sierocej 11 (dawni. Lombard Miejska) w onarte od 8—M-tej, 
w soboty od godz. 8—17-tej

Pnzy odbiorze należy przedłożyć upowaźnaetnie zakładu 
pracy do odboru kart żywnościowych oraz dowód osobisty.

UwagnI Opłata za karty żywności-owe wyno.Ki 1..,— zł od 
karty, którą należy bezwarunkowo uiścić przy odbiorze kart. 
Dsioca do lat 12-to otrzymują oprócz karty żywnościowej do­
datkową kartę , .D" na mleko i cukierki..

Dla dżceca do Lwt dwóch wydaje siię dodatkowo bony to­
warowe, uprawmaijące do pobierania */* litra pełnego mleka 
dziennie. Bony te wyda,je się równocześnie przy odbiorze kant 
żywnościowych względnie w indywidualnych przypadkach za 
przedłożeniem karty na mleko Serii ,,D‘ oraz d-owodu reje­
stracyjnego dziecka,

Dodaitck ,,C" — dłia ciężko pracujących — otrzymują spo­
śród posiadaczy kart kartegorti I pracownicy przemysłu i za­
wodów, których rodzaj pracy jeat szkodliwy dla zdrowia lub 
wymaca wieMa ego wysiłku fizycznego, bądź iutenisywwej pracy 
umysłowej. 0 zcerenegiowainiiiu pracowników poszczególnych 
gałęizd przemy.’<• oraiz pracowników zakładów ś instytucji do 
Kategoria ,,C" decyduje Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
w ponozunw u. z Mi',nij>strem Przemysłu oraz Min.. Pracy 
i Op-iidki S,-o ^cwnej

| Zawodowych R. P.

'Mwa wycieczka „Czytelnika"
W dniu 24 kwietnia, tzn. w dwa dni po świę­

tach wielkanocnych wyruszy z Poznania druga 
z lolei wycieczka „Czytelnika organizowana pod 
hasłem „Poznaj piękno ziem odzyskanych". Celem 
wycieczki będą tym razem Góry Orlickie, stano­
wiące południową granicę hrabstwa ktadzkiego 
Ośrodkiem, gdzie zatrzymają się uczestnicy wy­
cieczki i skąd przy współudziale instruktorów 
Harcerskiego Koła Miłośników Tatr urządzać się 
będzie wypady w góry, jest Kudowa-Zdrój, prze­
pięknie położona stacja klimatyczna o bogatych 
źródłach mineralnych. Zaznaczamy, że wody tam­
tejsze posiadają szczególne właściwości lecznicze 
przy chorobach nerwowych, stanach wyczerpania 
i zaburzeniach w funkcjonowaniu gruczołów.

Dzięki bardzo dogodnym warunkom komunika­
cyjnym pobyt na miejscu potrwa pełne 8 dni 
Uczestnicy wycieczki będą mieli możność zwie­
dzenia Kładzka, jednego z najlepiej zachowanych 
miast średniowiecznych na terenie całej Polski. 
PowTót w sobotę 4 maja.

Koszty wycieczki obejmujące podróż, pełne 
utrzymanie w domu zdrojowym, w Kudowie, ką­
piele i wszelkie inne wydatki wyniosą dla człon­
ków Sp. Wyd. „Czytelnik"' zł 1.400,—, dla nie- 
człoaików zł z.000,—. Zgłoszenia przyjmuje się w 
biurach Spółdzielni Wyd. „Czytelnik"' przy ul. 
Wyspiańskiego 10 I p. w godzinach od 8—15-tej.

„Czwartek Literacki11
Prelekcję na temat „Scena poznańska w dobie 

niewoli" wygłosi na dzisiejszym „Czwartku" w 
auli Akademii Handlowej dr. Stanisław GrotL 
Początek o godz. 18-tej.

Temat budzi zainteresowanie szerokiego ogółu 
społeczeństwa z uwagi na nadchodzący jubileusz 
75-lecia Teatru Polskiego.

Odczyt prokuratora Sawickiego
Zapowiedziany na niedzielę, dnia 31 bm. od­

czyt prok. Sawickiego, który odbędzie się w sali 
Teatru Wielkiego, o godz. 11-tej, a nie jak myl­
nie podano o 11.30, wzbudził wielkie zaintereso­
wanie nie tylko w Poznaniu, ale i na prowincji. 
Prok. Sawicki, znany oskarżyciel SS-owców z 
Majdanka, będzie mówił na temat procesu no­
rymberskiego.

Bilety na odczyt, w' cenie 30 i 40 zł, można na­
bywać wcześniej przy ul. Kantaka 10.

Oświadczenie
W związku z kolportowanymi po mieście wia­

domościami, jakobym miała być autorką sztuki 
wystawianej obecnie przez Teatr Nowy w Po­
znaniu, oświadczam niniejszym, że z utworem 
wspomnianym pt. „Spotkanie po wojnie" (in. 
„Powrót do domu") pióra autorki używającej 
pseudonimu Feliks Ostrowa (której prawdziwe na­
zwisko jest na ogól ujawnione w sferach art.-te- 
atralnych), nie mam nic wspólnego.

Wanda Karczewska

Wybuch pocisku
(w)Ubiegłej soboty, w godzinach rannych, na­

stąpił w pobliżu cegielni Kindlera na Górczynie 
wybuch pocisku przeciwpancernego. W wyniku 
wypadku został zabity mężczyzna w wieku lat 
20-tu, przy którym nie znaleziono żadnych do­
kumentów osobistych.

Dochodzenia w sprawie stwierdzenia tożsamo­
ści zabitego prowadzi łV-ty Komisariat M. O.

Wykonania wyroku
(c) W ub. sobotę wykonano wyrok śmierci na 

osobie Niemca Herberta Bautza, skazanego przez 
Specjalny Sąd Karny z Poznania na sesji wyja­
zdowej w Jarocinie w dniu 15 lutego br.

W teatrach poHiańskich;
Teatr Wielki, tó, (Sofa. l®-ta — „Cyśa»i«™”l Mm, f«włx.

16-tia — „Kraina uśmiechu".
Teatr Polski: tlizdś i iutro, godiz. 14-ta — „Wesele"; dwiś 

i iiutiro. gcdis. IiJMia — „Powrót",
Teatr Nowy: dziś i jutro, godiz. l®-ta — „Spotkanie po

lojinie .
Miejski Teatr dla Młodzieży; d®iś i jutro, god®, U7-ła — 

Królewna Snrieżka",
Miejski Teatr Marionetek: dizńsś i jutro, godiz. 16-ta — 

Grześ Fujara".
Teatr Okrecowećo Domu Żołnierza: dfsiś i jutro, tod®. 16-ta

W kinach poznańskich:
„Apollo", eodz, lfi. 17 i t*)-la — „Grzepunścy bez witoy". 

„Bałtyk", godz.. 15, 17 i 19-ta — Znachor". „Muza": goóa. 
15, 1(7 i MMa — „Norymberga" „Rialto": god®, 15 U7 i 19-ta 
— „Atntomte Iwaroowicz gniewa się". „Warta": godz. 15, 17 
i 1'9-ta — „Yarietć".

Z Teatru Nowego
Dziś i ootfeńiennie o go^łz. 18-tej Teatr Nowy wystawna cac- 

kaw^ą sztukę pewo-jsinmą „Spotkanie po wojnie" Feliksa Ostro­
wy, w reżyserii R. Wasilewskiego.

Popołudniowe przedstawienia „Zemsty**
W sobotę, dwua 30 bm., o godz. 15-tej i w nńedizaelę, 31 bm., 

o godz. 12-ten w poluduie w Teatnae Nowym będzie grama 
komedia Fredry „Zemsta" w reżyseria Z, Szczerbowskiego.

Jak pracują francuscy misjonarze?
Dzisiaj o godz. 15-tej w saii fizyki Coilegnura Mitnois (Wal?

W'ćuzów) zortamie wygł<o«'Ziony odczyt dra A. Zaraha pt. ,.Dzńd- 
łedraoiść cywil&racyjna nrisjonarzy francuskich". Jutro o tej 
samej godrinne wykład p"oi dra K. Tyronen-ieckiego pt. 
„Źródła i charakter amperializmu niemieckiego".

Wstęp 10,— zł, dla mltodzdeiży studiującej 5,— si.

„Warta" — repr. Polski w piłce nożnej
Jak nas informuje kierownictwo K. S. „Warta" 

w nadchodząca, niedzielę odbędzie się ciekawe 
spotkanie piłkarskie pomiędzy reprezentacją Pol­
ski a poznańską „Wartą". Reprezentacja nasza, 
w skład której wejdą również trzej gracze „War­
ty" — Gendera, Smólski, Kaźmierczak oraz Weiss 
i Skromny z KKS-u, wyjeżdża następnie do 
Paryża na szereg spotkań z klubami zrzeszonymi 
w Robotniczych Związkach Sportowych 
Francji. ,

Mecz ten odbędzie się na boisku „Warty1 
godzinie 14-tej.

Team I — Team II
Dziś o godzinie 16.30 na boisku „Warty" odbę­

dą się zawody w piłce nożnej pomiędzy pierwszą 
a drugą reprezentacją Poznania. Skład drużyn
SydaIi»OTtXKdili4’‘y W0StatDim nUmerae' C^a^KianMa Zwi^fcMir

KOMUNIKATY
To w. „Stelła" w Poizmoniu składa podziękowanie ołttairo- 

dawcotm kwot pieniężnych na uruchomienie Stacji Sanibawej 
w Kobyku-cy. Ofiary wżyli; S. Maliński, dytr. fabryki Wyr. 
Paipierndczycli K. Świojkówski w Pleszewie — i000,— zł, 
mgr Dnecki, Poznań — 200,— zł, ob Bund — 770,— zł, c-b. 
gromady Kobylnica — 573,— zł, Mleloch, Zywert, Lewan­
dowski po 100.— zł i bezimiennie — 40,— zł.

Związek Polskich Artystów Plastyków Okręgu Poznańskiego 
zawiaoiaiinia kolegów, którzy za oośredirictiwem Związku po­
bierają karty żywnościowe, ^by do dnia 31 bm. złożyli w se­
kretariacie Zwiąizku kństry od administratorów, stwierdzające 
dowód zameldowania, celem uzyskania kart żywnościowych 
na miesiąc kwiecień.

Uwaga, druhowie drużynowi Helen Harcerzy Poznań-Powiat.
Odprawa drużynowych Hufca odbędzie się duna 30 bm. o godz. 
15-tej w lokato harcówki pauy Komendzie Chorągwi w Po­
znaniu. ulica Wały Zygmunta Augusta 1. Obecność wszyst­
kich druhów konieczna.

Związek Emerytów i Emerytek Państwowych, Wdów i Sie­
rót, Filia Poznań, ul. Spokojna 24, prosi swych członków 
o złożenie w biurze Związku kort wymieninych na kwiecień 
br. -na każdą osobę z osobna, w celu otrzymania kart żywno­
ściowych na miesiąc kwiecień. Wspomndiame karty można skła­
dać codziennie od 9—1. tej do soboty, dnia 30 bm, włącznie. 
Po tym terminie żadnych zgłoszeń nic będzie się przyjmować.

Zebrania w dniu 29 marca
Sekcja Pielęgniarek Zw. Zaw Prac. Służby Zdrowia — godzu 

1<6-'U w gma ihżu Ub. Społecznej, ul. Pocztowa 8.
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-oHvcvi radiowych na piątek, 29 bm.
Program mne"; 6.00 Kalende-rz hśsto-
- »ł Kaedv ranfic ^,mnwa ze słuchaczami; 6.30 Muzyka

l - ku 6 46 D»«n°'A ’ wszystkie ro-zgłosni* polskae —Hoffman. Przy fortepienie Katówdc 
prowadzi <•# S, Muzyka lekka aa wjzyufJtw noegltenwe pod.
\ „sskowaka; 7./v nsiwazT-iejezych w:.a<tom-o son dzn-enauika 
t c- 7.45 Powrt01??^,. lekka z plvt; 8.30 Rady praktyczne f^io: M'±? kaity DoŚro^lAtei; 8.40 Murdta
eta _ gg Wiadomość* bieżące; 9.00 Różne
r^zn^^^^krwa;’ 11.50 Proegtąd prasy wieM«>poisIafo»; 
caspoH: 10.00 P hejnał z Krakowa; 12.05 .,Na ŹłeiRach 
li 57 Svgna£.cza*1 • Utwory fortepianowe w Myk. Edwarek 
( dr.skaay’* • W. 20 £ Narodów Słowiańskich; 12.50
I cicsteioównT. ■ p p , L3.00 Koncert muzyki letkiej w 
*..<rzvnka p ' p 'pod dyr. Stefan* Rachania, Jad-
V Imiclowej (śpśerw); W.» Dzucn^k poWntowy;v -M Zwidrynt ^ór-tooolskie; 14.40 Ko-mumikaty powodziowe 
li 30 totoroac^e francuakiej; 15.20 Felietoe pt- „ży-
t To.roma.i s Polsce", wygfaas Zygmunt Dembror-
e* ‘,'sm Ch»śla muzyki; 15.40 Pocioc umowa; 15.45 Wifc-

’.5'.3? 1550 Po-Jadanka aktuałca pt „Rota UNRRY
*^.i«cvinei Pokfa". w opeacowamin Henryka 

iJtok-Sriećo- 10.00 Gazetka radiowa, pt. „Czy wiacie, te . , 
w^iarowauró Józefa Malgorzerto i odpowiedzi oa listy 

ai^anóa Tatarloewóci! 16.20 „Nasze piosenki , w wyk.
WiroL B-eiSv; 16.40 Audycja dla młodzieży; 16.55 Kwadrans 
,7^ Staną Brandysa; 17.10 Koncert Malej Orkiestry 
P' R pod dyr. Stefana Racborsa; 17.55 Audycja wojskowa: 
18 ’0 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Wędrówka z mikrofonem; 
18 30 Nauka przy głośniku”; 19.10 Koncert symfonśczaiy 
Pi ńsfcw Filharmonii w Krakowie pod dyr. Andrzeja Pamuf- 
dta* 21-00 Nadprogram; 21.15 Muzyka lekka w wy konaniu 
Fel-k-sa (>M-siacćw?k’>gc (harmonijka ustna); 22.00 Koncert 
c Bydgoszczy; 22.30 Muzyka taneczna; 22.40 Wiadomości z 
Z.em Zachodnich; 22.45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 
Ó Łatnie wiadomości drie-anika radiowego; 23.25 Program na 
czeń następny; 28.35 Muzyka; ^4.00 Zakończenie programu.

Notowania cen zboża
Działająca przrv Biurze Bkomomicamym Wojewody Potanań- 

rkiego Komisja Obrotu Ziemie płodami zanotowała w dniu 
26 bm. następujące ceny mahycia za 100 kg, płacone w obro- 
c> hurtowimn zbożami koosumncyjnymft: żyto do 1'tOOzf, pmce- 
n ca do 3000 zł, jęczmień do 1800 zi, owies do 1250 zł, groch 
V-ktoda do 2700 zł.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
26 marca 1946 roku

Zawarli śluby: Jan Wojtkowiak — Agnieunk-a Dyb* M » 
czyelaw Tomoerewdri _ Władysława Szwacher, Leeho-Uw 
i,a.nsaii Łodyga — Stefania Jaeócr Kaczmarek Stanisław 
a>c;dztusla — Olga Pocczek. Brom-taw Cirzewska — Daouta 
Kowarska, Mana Kowalczuk - CecyUa Maroizeak. Leoc 
{^“wZ- ,CleT1fwe„Łc,Pa«6r|'e, Bronił ław- Jau Bryaa — 
Marta Wojtkowiak, Henryk Nitschke — Czesława Phrekota 
Antom Mańczak — Irena Maria Matuszak, Antom Sasaek — 
Marianna Cvkowżal z d. Stelsnaszewaka, Czesław Pawtefc — 
Brooaknra TadyązaŁ, Edmund Stefański - Honorata Gruchaj 
Jan Grzytek — Mana Krugaołka, Mieczysław S-rlweeter Zie­
larska — Fraccoazka Graffender.
m^ro^‘,n‘t:„r'^i'^2?aŚ^1 Zckl Bo*k“ Pa-wtarczsk, Józef 
Wilczyński, Wojoecli Wróblewski. Janusz Rat?;azai, Danuta 
Czwo-jdarAska. Elżbieta Kttkawka. Rs szard Kaczmarek Ehźbie- 
tt Pa^-dkiewicz, Józef Wieoaork. Lech Waaidewdó, Miro­
sław Schulz, Zdzisław S-zymkowiak Auc-a Judek Jerzv Ko- 
MiaWs Jrzemysław Dratwe. Józef Witkow ski 'Marie Ku 
char? k, Wojciech Gawroński, Ha-fcu Turtoó, ZoKa Lbiecka, 
Luto-unena Kózka, Urszula Mańczak, Zofie Tyłka., Waoda 
Smofamowicz, Halina Smolióskai. Andrzej Musiełało, ' Grażynę 
SzJcudiarek, Wiesław Szczudeł Grażyna Skora, Ryszard Móth, 
Ryszard Bartkowóak, Jamina Wawrrynowicz. R.-szard Szłarka' 
Zenon Nowak, Wojciech Bogajewskś. Józef KusowŁak. Kry­
styna SterzyńsLa, Marie Łukowska Liana Twarda, Andrzej 
Straszewski. Józef Jura-sze-k, E’jgenśu*z Rata-cz^-k Elżbieta 
Marcinwk, Maria Papnzycka, Bogusław Bajotk Zygmunt Ro­
zynek, Ryszard Budzy^ki, Danuta Szatafca. Aodnoej Wojcie­
chowski, Wojciech Michałak, Andrzej Janicki, Ryozard Be- 
ntiog, Maria Ewicz, Marian Sikora, Maria Szvma-nda, Maria 
Urbańska.

Zanotowano zgony: Jan Rembowski, nolnek, 62 lała; Ste­
fania Po-lśtowicz z cl. Lewińska, 64 tetis; Stanisław Zgrabka, 
kanduktór kol., 26 lat; Maria Keczimarek z domu Lipowicz, 
46 fot; Aleksy Marian Kaźmterski, 5 lat; Adela Staaósfowa 
Woźoóak z d. Noskowtci, 46 lat; Ryszard Meller 3 tr^odrie; 
Marian Kozrłowicz, uczeń szkolny. 17 lat; Józef Chomacki, 
p-afocz fa-bryczcy, 74 łata; Marianna Plucińska, bez zawodu, 
44 fota«; Móeczysfow Jaca-szek, szeregowiec adiunkt Kor. 
Szkół., 36 lat; Ew* Heinrich, 1 mioutę; Marian Heinrich, 1 mi- 
notę; Staoisław Noek, mistrz ślusarski. 69 lat; Katzaanćierz 
SzkiudiareJ*. porucznik W. P., 37 lat; StanisL-w Grajew ski 
murarz, 67 lat; Julia Bacffrńska z d. Kołyszko, 74 lata-; Kfou. 
dyna Dachowsfca^ bess zawodu, 82 łata. ‘

3 źygg Wielkopolski 
i Ziem Odząs^atn/ch

Z ruchu prolużyckiego

„Prolnż“ w Jarocinie
Członkowie Zarządu „Prolużu“ i Zespołu Ar­

tystycznego przybyli do Jarocina, gdzie dali 
„Sehadzowankę Prołużycką’1 z podobnym pro­
gramem, jak w Krotoszynie. Zagajenie wygłosił 
starosta mgr Leon Kaczmarek. Na zwołanej z 
jego inicjatywy konferencji przyjaciół Łużyc 
i sympatyków „Prolużu" wśród społeczeństwa 
jarocińskiego, powstał na wzór Krotoszyna, Ko­
mitet Pomocy Prolużowi w Jarocinie. W skład 
jego wchodzą: Antoni Świerkowski jako prze­
wodniczący, starosta mgr Leon Kaczmarek, ks. 
prób. Edward Degórski, major Bolesław Pałys 
i mgr Władysław Banaszak. Równocześnie po­
wstało w Jarocinie Kółko Przyjaciół Łużyc przy 
tamtejszym Liceum Ogólnokształcącym. 

OSTRÓW
Honorowym prezesem obwodu ostrowskiego 

Pol. Związku Zachodniego zamianowało walne 
zebranie delegatów kół dotychczasowego prezesa 
dra Michejdę, powołanego na wiceminisra w Mi­
nisterstwie Zdrowia do Warszawy. (si)

TRZCIANKA
(am) W Trzciance na zebraniu organizacyjnymi 

zwołanym przez ob. Renkicwicza ukonstytuował 
się Zarząd P. Z. Z. w osobach: prezes — Edward 
Poszwa, wiceprezes — mgr Piotr Leszczyński, 
sekretarz — Jan Renkiewicz, skarbnik — Jan 
Bębnowicz, członkowie — Leon Piotrowski, Ste­
fan Zaboklicki, Witold Kuśmierek. Fełika Nowa­
kowski.

W krótkim referacie ob. Renkiewicz przedsta­
wił repołonizację terenów zachodnich i nakreśli; 

lan budowy Domu Społecznego. Dom Społeczny, 
tory powstanie trudem całego społeczeństwa 

będzie bastionem, kultury i oświaty na terenach
zachodnich.

Obecnie w Trzciance czynne jest Amatorskie 
Koło Dramatyczne, składające się z urzędników 
miejscowych, krzewiąc słowo polskie we wszyst­
kich miastec-rk-cR w okręgu trzciańsląim. pilskim 
i strzeleckim. Rozgrywki szachowe o tytuł mistrza 
miasta Trzcianki odbywają się pod kierownic­
twem ob. Jana Renkiewicza.

Obecnie w Domu Społecznym tworzy się czy­
telnię społeczną, lecz brak książek polskich unie- 

• możliwia szerokim warstwom społeczeństwa tu 
na Zachodzie korzystać z biblioteki, wobec czego 
Zarząd P. Z. Z. Kolo Trzcianka tą drogą apeluje 
do społeczeństwa, aby składali w darze dla biblio­
teki m. Trzcianki książki nadsyłając je na ręce 
ob. Renkiewicza Jana, sekretarza P. Z. Z., Koło 
Trzcianka. ______________

Sprostowanie
Notatka «lcic^TCZZ»a w dztote „Z ri-oia W;elVoi»lń(i i 2f«r.- 

Odaysfcawych” w nrze 85 t dflia. 27 twn. pt. Cocom pomoc 
zrmowej” nie dotyczy mó«U Kakaa* lecz Gnńeaa*. oo odcBe; 
szym prostejemy.

Dnia 27 marca 1946 r. zasnęła w Bogu po długich heroicznie znoszonych cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., moja droga niezapomniana żona, moja naj­
ukochańsza mamusia, nasza kochana siostra, bratowa i ciocia, śp.

z Jeeków

Ludgarda Rafaela Piotrowska
przeżywszy łat 48.

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie 
się w sobotę, dnia 30 marca br. o godz. ll-tej z kaplicy cmentarza jeżyckiego. 
Msza św. za spokój duszy ukochanej zmarłej odprawiona zostanie w poniedziałek, 
dnia 1 kwietnia br. o godz. 9-tej w kościele parafialnym Serca Jezusowego na 
Jeżycach.
„ „ .... Nieutuleni w smutkuPoznań, Strzeszyn. Wolsztyn, Oh.o (USA). z córeczką ; rodzina

W pfątełu, drw-a 29. III. 1946, odfeedrie się «4sham«acja 
zwłok śp.

fcil!2gJiFl3r,[’;!Siii)M»tC!liW
zoiariych 22. III. i 3. VII. 1943 r. z ernentarza w Bro- 
nd-srcwńe, fxzw. Tfiesizawa, i prrewieańenóc do ko6c6oł* 
parałflafoego w Strzelnie, po w. Mogilno,

W sobotę, 30. III. 1946 r., o godz. 10-te) w>sta«n,ie 
odpcawion* nasza św. żetolyma o spokój dwsz nwj- 
ukochaAfwrych nas-zych rodri-ców oraz brata frp.

ks. Jana Łoją
zanerłe^o w Dachau w liipcu 1942 r.

Po nM®y św. odbęKbśe rię pogrzeb na mrej^oowy 
cmentaira, o czym ziaiwiadafmA-a^ krewnych i znajomych

Młyny, pcw, Mogaftoo.

Dota 26 marca 1^16 Jtasoął w Bo-if» po dtiz^źcE i cięż- 
kich cierpóeoóacŁ, opedirrany Safcraroentanai św., śp.

Bronisław Kirchnsr
kapitan w stanie spoczynku, b. więzień polityczny 

Kawaler Virtutł Militarl, Krzyża Niepodległości, 
dwnkrotnie Krzyża Walecznych,

Srebrnego Krzyża Zasługi l innych.
Pamięć o Nam w sercach naozych rrigdy oóe waigiaAniel 

Grono Kolegów
Potfraseb odbędzie się z kaplicy cnrentairnej aa Gór- 

cayniie w piątek. 29. 3. 1946 r., o godia. L0.30 . 9974

We wtorek, dnia 26 marca 1946 r., zmarl nagle, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, szwa­
gier i wujek, śp.

Stanisław Noak
mistrz ślusarski

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 marca, o godzinie 

10.30 z domu żałoby na cmentarz w Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć i rodzina.

Poznań, Górna Wilda 37
Krotoszyn

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. gj

Dnia 26 marca 1946 zmarł, opatrzony Sakramentami św„ 
przeżywszy łat 83, nasz najdroższy ojciec, dziadek, pradziadek, 
teść i wuj, dokonawszy swego bogobojnego i pracowitego ży­
wota, śp.

Józef Skąpski
Pogrzeb odbędzie się dziś w czwartek, 28 bm., o godz. ll-tej 
na cmentarzu regionalnym w Głównej.

W smutku pogrążona

Poznań, Szczepankowo, Mikołów.
rodzinŁ

Irena Teresa Afanasjew
I voto Siavciłło 
ar. 20. 1(2. 1909

Poznań, Białystok, Płock.

samOfTctawamai przez Niemców w powstaniu waswzaw- 
kkdan 19 sóanpm* 1944 r., jako cię^fco chora w kiinóce 
radowo) przy ul, WaweAskiie). Msza św. aa spo&ój Jej 
duszy TKis&atnsc odprawiloiaa- w czryairtek, dróa 4 kwtie- 
teia 1946, o godz,. 8.15 w kościele św. WojciecEa w 

W cuęźfcam smutku pogrążeni 
rodzice, mąż, syn, siostry i brat

W16

Dnia 24 marca 1946 r. zmarl po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąż, kochany ojciec, śp.

Faustyn Ciesielski
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbył się 26 marca rb. w Konarzewie.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z synem.
Konarzewo, poczta Dopiewo.

W sobotę dnia 30 marca rb. nastąpi
otfiV4i«*cfe kawiarni

Pomorzanka
Niegolewskich 7, telefon 68-58 

o czym Szanownych Gości i Sympatyków za­
wiadamia i uprzejmie zaprasza

właśc.: Stanisław Kowalewski

Z dniem 25 bm. przenieśliśmy naszą

Hurtownię
Bławatów i Galanterii 

na Stary Rynek 62 
'B. KARGE, PERTEK i Ska

Dnia 22 marca br. między godziną 12—13-tą

utonął w Warcie, w okolicy terenu saperskiego,
niedaleko mostu w Starotęce

Adam Kasz
podharcmistrz,

lat 20, średniego wzrostu, szczupły, cera ciemna, włosy ciemne, 
długie, ubrany w granatowy pulower (golf), długie oficerskie u 
ręku zegarek „Watch“. Przy sobie miał dokumenty osobiste na nazwisKo 
Adam Stanisław. Kasz.

Za odnalezienie zwłok wysoka nagroda
Wiadomość kierować do „

Komisariatu Wodnego Milicji Obywatelskiej w Poznaniu, telefon 2b- •

Meble różne, nowe — używa, 
ne, komplety, oddzielne sztu­
ki, wielki wybór, okazyjnie. 
Magazyn Mebli, Rybaki 6, 
telefon 49-56, 8564

- POZNAŃ A 
*^<^4 A R C l N^*zZ;g

Wiadra ocynkowane
„Będzińskie z koroną*4 38 cm

sprzedamy Spółdzielniom 
oraz Kupcom zjednoczonym 
w zrzeszeniu kupców branży

: żelaznej, po cenie specjalnie niskiej 
’ Prosimy korzystać z okazji taniego

zakupuI

IBM EEKWA ZElflZfl 
m i IMOZEfi lAHlTARIHEH
Spółdzielni* Pracy w Poznania 

ul. Żydowaha 2/® T«l. S2-BS

PBM mlwi? SFS« - W! FmSfl
POZNAM, ŁUKASZEWICZA 26a

Specjalność :
Sfarccńskie I piwne

Wysyłka kolejowa tylko za poprzednim zapłaceniem towaru 

Konto bankowe: Bank „Społem",
9875 Oddział w Poznaniu nr 301

ECZSCIE

oraz Dąbrowskiego 15 9458

PLOMBY ołowian a 
PLOMBOWNICE
poniklowane i kompozycie (me­
tal łożyskowy) dostarcza 3*311

WnWORNI*„OtÓW-tÓIJŹ“

j Ofesrfy «a oghszema
w „Q{osie WielAcpoisAim"

składać można takie 
w KSIĘGARNI „CZYTELNIKA" 

Poznań, ul.Czerw. Armii I od ł -13 i f 5 -18

Odbiór ofert może nastąpić tylko w Ad­
ministracji przy ul. Wyspiańskiego 10. 
I piętro za okazaniem kwitu ogłoszenio­
wego, przed którego zgubieniem przestrze­
gamy, gdyż reklamacji pod żadnym wa- 
runkiem nie przyjmujemy.
Przypominamy, że adres wskazujemy tyl­
ko przy osobistych zgłoszeniach (Wy­
spiańskiego 10, I ptr.), jeśli inserent nas 
do tego upoważnił przez zaznaczenie w 
ogłoszeniu „Adres wskaże .Glos Wielko­
polski' nr__—
Na ogłoszenia, w których powiedziano 
„Oferty ,Głos Wielkopolski' nr__ ". pro­
simy o nadesłanie piśmiennych ofert, na 
każde ogłoszenie oddzielnie. Na koper­
cie prośimy o dopisanie numeru odnoś­
nego ogłoszenia, abyśmy mogli wręczyć 
ofertę inserentowi bez otwierania.

Administracja
13192
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l^SSSSSD^SSaSSlStSSSSSSSSDSi
Łódzka Hurtownia
Art. Włókienniczych

Poznań, św. Marcin 61 — tel. 35-40 
poleca:
materiały ubraniowe i damskie korty, jed­
wabie, podszewki, szale i apaszki, kretony, 
płótna pościelowe, flanele. drelichy, surówki, 
materiały koszulowe, szlafrokowe, bieKźnia- 
ne, materacowe; gobeliny, mundurki har­

cerskie i inne.
9866

Zż|ł3fljSiljjiali3il8fiyłtcł.iiLPoa3iiia
Oddział sprzedaży produktów obocznych 

Grobla 10, maję do oddania bezpłatnie
«/ięi<szcp Slość żużla

nadającego się do naprawy dróg i pod 
podłogi nowych budowli 3-335

TORBY PAPIEROWE
do mąki, kaszy, otrąb, makuchów i t p

9765 4 z klejone, pojemności 50 do 100 kg
w pierwszorzędne) jakości poleca:

„WORKONA** Sp. z o.o, Poznań 
ul. Jarochowskiego 30a m. 6. Telef. 64-48

Wolne posady

Młynarz drrehw na Zachód. 
Oferty: „Glos Wteikopołaki" 
nr 9579.

Hafciarkl za dobrym wyna­
grodzeniem aa sztandary i pa­
ramenta potrzebne od zaraz. 
Kędzierska, Poznań-Górczyn, 
w. Zgoda 20. 9569

Czeladnicy krawieccy, praca 
miarowa, zaraz. Hetmańska 
44 m. 1. 9589

Samodzielny pomocnik kra­
wiecki na móarową pracę mo 
że się zaraz zgłosić. W. Try- 
bnś, 27 Grudnia 6 m. 9. 9636

Szewski czeladnik na repera­
cję potrzebny. Rychlcwski, 
MreAży oskiego 14. 9705

Ucznia przy imię mistrz ko­
walski. Cbludowo, pow. po-

3-323

Potrzebna starsza mewio® ta 
jako gospodyni z pościelą 
własną do starszego pana do 
prowadzenia gospodarstwa i 
ogródka do małego miasta. 
Reflektuje się na uczciwą, 
zdrową kobietę bez nałogów, 
Ofertv: „Gloe Wielkopolski" 
nr 3-328.

Potrzebny ogrodnik samotny
do szkółki. Kńerejewak®, Mo­
gilno, Osiedle 5. 3-326

Chłopiec dio posyłek potrze­
bny, F-a Z. Tomaszewski., św. 
Marata 61. 9870

Chłopiec do posyłek ucwcnwy 
zaraz potrzebny. Piłat i Ska, 
Poiznań, Ratajczaka (Pasaż),

9859

Dwaj mężczyźwi i dwie ko­
biety potrzebni do gospodar­
stwa rolnego w małym mie­
ście. Zgłoszenia: Stablew*kie­
go l«a m. 8, od 8—10. 9851

Dojarz potrzebny zara®. Sza­
motały Lipowa 23. 9846

Krawcy oraz krawcowe na 
spodnie i ubranka chłopięce 
potrzebni Głogowski, Wro­
cławska 6. 9841

Krawcowe na odzież zawodo­
wą potrzebne. Głogowski, ul. 
Wrocławska 6. 9840

Pomocnica domowa uczciwa, 
czysta,, potrzebna — ul. Dą­
browskiego 166. 9837

Służącej uczciwej, chętnie z 
prowincji,, poszukuję od 1\. IV, 
Zgfosaaenwa: Maria Zarembina, 
Górna Wilda 48. 9829

Dziewczyna do wszystkiego z 
gotowaniem potrzebna. Fry­
zjer, Wterrzbięetee 27. 9820

Pomocnica domowa gotowiar 
ntem, małżeństwo 1 dziecko', 
potrzebna od 1. IV. 46. Zgło­
szenia: Józefa 2 m. 3, godz. 
17—19. 9810

Potrzebna pomocnica domo­
wa. Zgłoszenias M. Focha 81 
m. 6, godz. If4—18. 9799

Dziewczyna do wszystkiego z 
gotowiantem, starozoi. doświad­
czona, do małej rodziny urzę­
dniczej na wsi (wdowca). Of.: 
„Głots Wtelkopoklri" nr 9796,

Książkowa pusząca maszyną 
zaraz. Gminna Spółdzielnia 
Dopiewo. 9789

Pomocnik szewski potrzebny. 
Poznań-Główna., Średnia 4.

9775

Chłopiec do posyłek zaraz 
potrzebny. Wyspiańskiego 10 
m. 4. 9764

Pomocnik krawiecki potrze­
bny. Wierzibięcfce 18 m. 6.

9762

Pomocnik krawiecki i uczeń 
mogą się zgłosić. A. Kun®, 
mistrz krawiecki, Rynek Ła­
zarska 2. 9736

Dziewczynka energiczna do
dwojga dzieci potrzebna.. Zgł.: 
Dąbrowskiego 12, skład por 
pueru. 9753

Uczciwa dziewczyn® do dwoj­
ga dzieci i lekkich prac do­
mowych naraiz potrzebna,. Żu- 
pańskiiego 6 m. 15. 9757

Gosposia potrzebna m pro­
wincję naraz- Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 2 m 7, II ptr, 
Stefania Gajowa. 9766

Przedsiębiorstwo budowlane 
w Szczecinie zatrudni natych­
miast blacharza oraz instala­
tora wody, gazo, centralnego 
ogrzewania. Informacje: Po­
znań, Rolna 52a, m. 4, od 
godz. 16-tej. 9747

2 magistrów(rki) poszukuję 
zaraz. Cz. Morawski, Jarocin. 
Nowa Apteka. 9761

Gosposia z gotowana<etn do 
małej rodzony, W-ierzbięcóce 
19 m. 5. 9756

Słnżąca potrzebna zaraz. Zgł.: 
Gragincpaia 13. Rzeźnie twa.

9733

Osoby młode, eleganckie, po­
szukiwane do baru pćejrwszo- 
rzędwym dan-ctagu. Of. ,,Gło« 
Wtelkapołski" nr 9809.

Apteka Po-zmamóu poezukuije 
magistra (y) praktyką i porooc 
techniczną. Oferty: „Glos
WiełkopoJiski" nr 9833.

Przedstawicielstwo branży
STOŻywczej po szokuje zaraz 
do podróżowania oraiz najęć 
we-wnęitromych młodsziej swy 
męskiej, równteź prowincja. 
Oferty życioi-Ysem, odtpitsem 
świadectw, fotografią. wvna- 
grodzemaean ,.Głoe W&cłfco- 
połstó" nr 9876.

Szoka posady

Emerytka — księgowa, fcore- 
spoudcm-tika, zmaijąica gospo­
darstwo domowo, poszukuje 
zajęcia w mweścue lub na wsii. 
Oferty: „Gł. Wlkp.” nr 3-324,

Chłopak, liart 19, w>stąipn w 
naukę wiekamstwa lub rzeźna- 
ctwa. Oferty: „Głos Wtelko. 
polski" nr 9835.

Bławatnik, kawaler, szuka 
posady pako podróżujący Ifo. 
O£. „Głos Wtedkop." nr 9823.

Księgowy - bolamsista ratymo- 
wairay szuka zajęcóa. Oferty: 
„Głos Wtelkopofaki" nr 9623.

Panienka masz.yaapŁsmem po­
szukuje posady jako sifła biu­
rowa luib w Josaęgiaami. Oferty: 
„Głos Wtełkoiprafski" nr 9617.

Rutynowany komdWojiażer
branży spożywczej przyjmie 
przedstawić: edisitwo na Po­
znań i woj. poznańskie. Po­
ważne oferty „G-Łos Wielko­
polski" nr 981 li.

Inwalida wojenny, miody., 
eneirgiczmy, szuka posady por­
tiera banków ego, fabryczne­
go ltub iirunego zajęcia. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 9767.

Inteligentna osoba pczyjante 
posadę goispodyna, domu, Of.: 
„Głos Wtelkoipolskii" nr 9783.

Posłngaczka domowa umie, 
iaca gotować przyjtmiie posa­
dę. Oferty: „Głtos Wielko­
polski" nr 9739.

Manka

Szkoła tańców Adeli Szczur, 
kówuy Jana Szczurka, Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

9262

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Inioriuaejte: Lublutru. 
skr. poczt. 105. - 3-254

Kursy stenografia, księgowo­
ści, rachunków. Kromczyńska, 
Skarbowa 6, pok. 28. 9868

Szkoła tańców — stępa, ba>- 
le-tmistraa Ignacego Szczurka,, 
Przeczmnoa 3 m. 8. 9234

Kurs handlowy rozpoczynam
1 kwietnia*. Prywatne Kursy 
Handlowe Smólskńiegó. Wa- 
wrzyudialka 33. 9727

Ucznia w naukę pirzyjmte ka»- 
pelusmraik, wymagane: ukoń­
czonych 16 lat i 7 kłiais szkoły 
powszechnej. T. Sowiński? uj. 
Ganraoarska 5. 9776

Osobiste
Oddam 3-mtes£ętczu*e dziecko 
(chłapczykai) na własne. Of,: 
„Głos Wtelkopołski" nr 9639.

Sprzedaże

Fortepiany sprzedaje i kupu­
je Magazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze. 6710

Meble różne okazyjnie Ma­
gazyn Mebli, Rybaka 6 telef.: 
49-56. 8563

Materace i drelS>9zki. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7,
[ ptr., telefon 36-31. 9337

Podszewki
szfywniki — walę, 

KAPELUSZE męskie
po cenach korzystnych 

poleca:
Hurtownia Dodatków Kra­

wieckich, Kapeluszy 
i Galanterii

Jan Wescłowski i S-ka 
Poznań Ratajczaka 7

8235

Lampy i aparaty radóowe ko- 
nzystnće nabyć i sprzedać mo­
żna. Aleje Marctakowskńego 
nr 20. 7549

{

Poszukuję lokalu
nadającego się na skład lub biura w Śródmie- 

ściu za zwrotem kosztów remontu 
Oferty „Głos Wielkopolski- nr 9834

Przetarg
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 

przetarg na wykonanie 30 009 000 sztnk etykiet
Oferty z podaniem ceny, terminów wykooanta, dostawy, 

warunków płatności należy składać w zalakowanych koper­
tach w D P. M. S. w Warszawie, Leszno 1, do dnia 10, 4. 
1046 r.

Wzory etykiet oraz bliższe informacje w Dztałe Zakupów 
DPMS, pokój nr 212 w godzinach od 10-tej do 13-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11.4.1946 r. o godz. 14-tej.
D. P. M. S. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe­

renta, wzgL unieważnienia przetargu bez podania motywów.
3-271

OGŁOSZENIA DROBNE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w ini powszednie od 8-me| rano do I3-te|. w soboty od 8-mej rano do 12-tei w Poznaniu 
przj <ł Wyspiańskiego 10. I piętro — Tel 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Gospodarstwo 140 mórg, za­
budowaniem, mwemtarzem — 
młynem wodnym sprzedam, 
cena 2 000 000. lub ranni endę 
na kamienicę. Metelski, Św. 
Marciu 13. 9046

Fortepian „Steanway" sprze­
dam. Betffcing, Leszna, Chro­
brego 13, teł. 67*1. 3-302

Torebki białe i oefofamowe, 
galanteryjne i do kapeluszy. 
Zamachowska, Poznań, Al. 
Marcninkow^kiego 16, I. nar. 
Marcina. 9018

Sypialnia solidna — 7 tys., 
bufet czarny — 6 tyo., stół, 
krzesła, szafa kuchenna — 
li.OOO. Zgłoszenia: godz. 10—11 
i 4—6, Szymyślik, Dąbrów, 
skiego 81 m. 10. 9572

Piękny zegar roczny, K» sre­
brny nowy korzystnae. Mar.^z. 
Focha 76 m. 8. 9655

Wagę uchylną do składu 
sprzedam. Wrocłiawska 26/27 
m. 3 — Kaczmarek. 9683

Kamienica Poznaniu, 3-pttęitro- 
wia,, przy ul. Szkolnej, 4 skła­
dy sprzedam, 3.600.000,—. So- 
wiródłi*,, Zygmunta Augusta lOa, 
tei. 36-75, 9709

Radio stały, zmienny, z adap­
terem. Piekary 8a m. 20a 
podwórze prawo, parter pra­
wa. 9697

Sprzedam ptiacoKinę koncer­
tową, teatrzyk maróioueitek. 
Oferty: „Glos Wtedkopoiliskii' ‘ 
nr 95H4.

„Centrokomis" — Iksy sne- 
brae, atebiieskte i żółte ku­
puje oraiz sprzedaj©. Marrcrn- 
fcoiwiskiiego 19. 6963

Wytwórnia wykwintnych try­
kotaży. Najtoodaiejazc mode­
li©. Jabłońskii, Łódź, Lipowa 
nr 10. 3-330

Maszyna do fomroowiaintua ma­
sła (miarki „Butterhandier")., 
arawie nowa, z silnym nuo- 
jorem — 25.000 zf. Ignacy 
Thomas, Mysłowice (Śł.), ul. 
Syboan-ska 20. 3-332

Tapczan, biurko antyk, regał 
srarziediaan — św. Marcin 62. 
Sklep. 9872

Maszyna do szycia ma sprze­
daż. Skład zegairmnisteziowiskii 
św. Marcte 19. 9864

Maszynki dio mięsa, solidnie 
wykomaine — dosfaroz-a W. 
Gnzda&zyk, Fabryka wyro - 
Sów metalowych, Pazanań, ul. 
Dąbrowskiego 79, Prowincja

Platformę nową, ogMirti-omą. 
sprzedam. Teflefon*: Owiińska 4.

9856

Sprzedam rcaraiz preisę hydr aru- 
liiczuą do oleju na 600 atmo­
sfer ma chodzie oraiz walce 
podwójne kiomipletae. Zgłto- 
sutenta: „Par" Toruń, Mosto­
wa 38 — „R". 9853

2 łóżka z materacami, poóctel 
i kanapę sprzedam. Madwliń. 
skiego 4 m. 9. 9852

Sprzedam wózek dztecaęcy 
głęboki. Strzelecka 34 m. 16.

981*4

Kostium popielaty, bielski 
materiał, komplet letmń — 
Marsa. Focha lllda m. 6, 9836

Meble nowe, używane, sprze­
da okazyjnie Zakład stolar­
ski., Stary Rynek 43. 9826

Sprzedam wózek dziecięcy. 
Karwowskiego 4 m. 4. 9822

Lodówka elektryczna, piecyk 
elektryczny do gotowania fl 
pteozenffla, tapczan mało uży­
wamy. Małeckiego 34 m. 7, 
godz. 14—16. 9831

Sprzedam wóizek dzterięcy. 
Traugutta 13 m. 4. 9821

Pinczerki caaarne, T-tygodnao- 
wc, sprzedam. Żydowska 15/18 
lewo. 9819

Sprzedam narzędzia kowal­
skie. Bartkowiak, Żegirtze.

9818

Sprzedam wózek dla chore­
go, który nie może ohodnió. 
Ofertnr: „Głos Wielkopolski" 
ar 9848.

Zupełnie nowy motor benzy­
nowy, człerocyliiiidrowy, 33. 
konny, na cbodtaie, oma® 
uszkodzony (webow Ford. 
Kręta 5 tą. 3. 9792

Celuloid odpadkowy dużą 
iCoóć sprzedam. Ofert v ,Głos 
Wte'Ifcopol-ski" rur 9808.

Sprzedam 6 ula pszczół. In­
formacja-. L. Kajano wska, ud, 
Żukowa 16/18. 9806

Sprzedam 2 ubramua. rower, 
zegarek, WterzbięcAce 57 m. 7..

9805

Fiat-Samoa 500 sprzedam — 
60 tys. zł. Oferty: „G4os 
Wtelkopolskś" nr 9804.

Kostium nowy, raajmodtntejszy, 
i spodnte sprzedam. Łukots®e- 
wńczia 24 m. 8. 9803

Radio 5-lamip., prąd zimietn,- 
ny, okaeyjute, płiaszcz skó­
rzany damski w dobrym 
stano)©. Szewska 21 m. 4. 9802

Maszynę do pósamaa palską. 
Świętwslawska 9 m, 7, od 15.

9801

Binrko, szafa do rzeczy, łóż. 
ko, lustro z podstawką sprze­
da Stolarnia, Mostowa 37.

9798

Radioodbiorniki, amody., aku­
mulatory baterie, żarówki — 
najtaintaj Radiomechanika, Po- 
zmań, św. Miarcdn 25. Telefon 
10-38, 9794

Parnik dwdeściclitrowy, ku- 
cherJoa gaizowa, wyżymaczka, 
waga kuchenna. Kręta 5 m. 3.

9793

Wagę uchylną jedno stoominą 
sprzedam. Górna Wółda 100 
m, 4. 9791

Tokarkę metalową, stzilfifterkę 
słupkową i kuźnię palową 
sptnaedam. Adres wskaże „Gł. 
Wteilkopolskd" nr 9786.

Zbiór znaczków 5500 okazyj- 
nte sprzedam. M-otbego 7 m, 9, 
od 5-—S wieczór. 9781'

Zbiory znaczków pocztowych 
sprzedam. Grottgera 3 m. 5.

9774

Foto lustrzanka 24X 36 mm, 
ekran 70X100, Mctoł, Hydro­
chinon, mandolinę, skrzynce 
sprzedam.. Zielona 1 m. 8, od 
godz. 17—1'9-tej. 9772

Dywan 4X5, stół, lampa, 
obraizy. ul. Chełmońisknega 9 
m. 10. 9771

Jadalnię dębową tamta i skrzy- 
mta puiste sprzedam*. Gzdslawa
14 m. 4. 9770

Smoking nowy,, rower męska 
sprzedam. Zatłęże 7., m. 4, 
Łacsarz. 9769

Tania sypialnia. Szewska 9 
m. 5. 9767

Sprzedam skład w centrum. 
Oferty: „Głos Wtalkopolski" 
nr 9766.

Tapczan, pT.ec elektryczny. 
Siawżdoi, Grunwaldzka 43 
m. 8. 9763

Lampy, aparaty radiowe ta­
nio kupić, koG-zysbnńie sprze­
dać można. AL Miarcinfeow- 
sktego 20. Dom Pocztowca.

9760

Wzmacniacz, TelefonJceo 20 
wat. z dwoma głośnikami sprze­
dana. Kaczmarek, Chełmoń­
skiego 8 m, 6. 9765

Radio Super 5-lampowe banta 
sprzedam. Kolska 22 m. 4. 
Osiedle Warszawskie. 9752

Piec piekarski 300-rorkowy 
urabwainką i ubiłacizką ciasta,. 
Oferty: „Glos Wiclkoyołskj" 
nr 9750.

Sprzedam dom w centrum 
1,500.000. Komis 71\, Sienkie. 
wiicza 14a .. 9749

Tapczan, leżankę — nowe, 
sprzedam. Grzybowski, Pół- 
wwejska 31. Pracownia Taptr- 
oenska. 9743

Sprzedam dywany i ! pomosty 
ręczne i maszynowe, w&zeł- 
kie wielkości. Szamarzew­
skiego 52 m. 4. Wiśniewski.

9742

Tapczany, leżanki materacom 
we poleca taptaerata.. Długa 
nr KI.. 9734

Magiel ręczny do sprzedania. 
Adres wskaże , Głos Wielko­
polski" nr 9724.

Wózek dwukołowy 6 ctr, i fo­
telik. Wawrzyńca 29 m. 8.

9726

Leżanka, stół, lustro, piecyk, 
rower. Senatorska 3. Osiedle 
Grunwaldzkie. 9720

Mieszkanie, sypóaitetię i ku­
chnię całkowicie wyprzedam. 
Oferinr: ,, Głos Wiełkopolskń ‘' 
nr 9896.

Kamienice, wafle, gospodar­
stwa, składy, parcele, sprze. 
daje i poszukuje Metelski., św. 
Marcin 13. 9045

Kupnn

Kupię demiskte futrok Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
„3.543". 9861

Korek „Ago", taśmę, szydła, 
szpóloiry, kauczuk. przędzę 
kupuje każdą ilość Sklep 
Szewski, Śnfl'adeckicli 1, róg 
Focha. 9855

Włosie końskie, ramę rowe­
rową damską kupię. Kassyu- 
saa 3 m. 6 (Jeżyce), 9849

Płyty gramofonowe kupię. 
Rooisevelta (J&sma) 3 m. 6, 
od 15—19. 9845

Kupię p<ais skórzany 5 mtr. 
difiugtf. 8—9 cm szeroki, Źuipań- 
skie*go 20 m. E 9780

Btaśeriaty Bielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, Sw. Marcin 18

Świerki, thuje na żywopłoty 
i tanie ad tej owe drzewa*, Ktrpa- 
my. Zarząd cmentiarea Boże­
go Ctałiai, Poznań, ii*. Blusz­
czowa 7. 9785

Kupię elektryczną maissynę 
do cyfcltaowaniia posadzki 
parkietowej. Oferty z poda­
niem ceny „Gfos Włelko- 
polski" nr 9779.

Kapię parcelę, wńłłę całą lub 
wypaloną. Oferty: „Gł. Wiei- 
■koipodiskii" nr 9729. 9768

Ubranie na lato, kostium 
damski (wzrost 168 cm) ku­
pię. Zielona 2 m. 19 (od 10 
do 16-tej). 9759

Kupuję foto-aparaty aa fnł- 
my, fioto-filmy, przybory, ma»- 
siziymy do szycia, czółenka*, 
igły, części. M, Focha 177 — 
„Komis". 9748

Kupię pociągnięcie łub na>- 
rautkę na taioczan. Grnybow'- 
ski, Półwieiysika 3L, m. 1. 9745

Beczki używane i nowe każdą 
ilość kupi KUP, Różana 19.

9730

Rowerek trzykołowy, nteko-
niccznte kompletny. „Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 972S.

Prostownik suchy (bez lamp) 
na 24 wolt kopi A. Matysraik, 
Fredry 1', skl-ad. 9721

Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaełia, Poznań, Wrocławska 
22, Garderoba męska i chło­
pięca- 6716

Maszyny do pisania, Uczenia, 
powielania (nawet uszkodzone 
na części), meble biurowe ku­
pię. Piotr Pieprzycki, maszyny 
biurowe, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 26. tel. 23-62. 6832

Węże parciane, gumowe me­
talowe — kupuje stale „Ha­
tech". Marcina 65 7091

Na Wildzie kupuje zawsze do­
datki krawieckie, płótno, pod­
szewki. resztki nici, guziki, 
sptaki. Ktaal Wierzbięoice 
43a- 8291

Tapczan, materace włósneume, 
fotelte sprzedam. Pfedl, toipSu 
oennia, Małeckiego 33. 9725

Sprzedam biurka, radco 4- 
tampowe. Gaijowa 4 m. 6at

972S

Drabina 6 mir,, dla budowali, 
ctwa lub bleichairstwa okatzyj- 
ni©- Oferty: ,,Głos Wielko­
polski nr 9723.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400. Bank Społem 25.

Tokarnie, heblarki, wiertarki 
i inne obrabiarki kupuje stale 
„Hatech", Marcina 65. 7092

Cynę w blokach i prętach 
kupuje stale „Hatech". Mar. 
ctaa 65 7093

Bielskie i zagraniczne 
podszewki kupuje, 

płaci najwyższe ceny 
Roman Kruger Poznań, 
Wrocławska 26. 9170
Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań,, św. Mar­
cin 26. Telefon 12-36. 9795

Miernicze instrumenty, ma­
szynę do liczenia., kupię. Of. 
..Głos Wielkopolski" nr 9538.

Książki srkolne, naukowe, po­
wieściowe księgozbiory Ku­
pnie Księgarnia Gier-czaka. Po­
znań Górna Wilda 59. 8777

Cyrkle, przybory rysunkowe, 
szkolne, biurowe, ołówki,, pa.

arn-ia Gier- 
Wilda 59. 

8778

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę. stearynę, terpentynę, 
barwniki w każdej iilośca ku. 
puje „Bewi", M. Focha 137, 
telefon 64-85 9010

Materiały wełniane, i podszew­
ki skupuję. Fr. Zieliński., Po­
znań. Plac Wolności 4, tn. 3.

8740

Surowce chemiczne przemy­
słowe, kalafonię, steairynę,, 
barwniki, świece, pokosty, 
specyfiki — Dom Handlowy 
„Fortuna" Poznań, Kantaka 
nr 7, tel. 39-21,, 9329

Radioodbiorniki czynne i bez 
lamp, lampy radiowe, maszy­
ny do pteamnia różnych ma­
rek (nawet uszkodzone) stale 
kupuje i naprawia f-a J. Ru­
dziński, Poznań, Paderew. 
skiego 1. 9382

Uwaga! „Tempo" Uwaga! Ku­
pujemy wszelkie artvkułv biu­
rowe jak: księgi handlowe, 
papiery kancelaryjne, maszy­
nowe, dziutrkacze. spinacze 
itd>. „Tempo", Skład Papieru, 
Poznań, M. Focha 75, tel. 
72-15. 9545

Maszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
ozęści) stale kupujemy W. 
Chrzanowski Poznań Plac 
Wolności 2 8565

Olejki i esencję eteryczne, 
wanilina szafran, kalafonia, 
woski, tłuszcze roślinne, kau­
czuk, kleje, artykuły chemicz­
ne i techniczne, wyroby pa­
pierowe, szczotkarskię Kupu­
jemy. „Teha". t. z. o. p., Po­
znań, Wrocławska 32, telefon 
25*18. 9352

Willę kupię w Poiznanniu, Pu­
szczyk ówk u albo w Puszczy- 
kowóe. Oferty „Par", Rataj­
czaka 7, pod 3.487 9706

Kupię 3 przenośne piece ka­
flowe. Oferty: „Głos Waelko. 
pclis&a" nr 9487.

Ciężarówkę 2 do 3 ton kapaę. 
Oferty^ „Głos Wielkopolski" 
nr 9488.

Woski, wiaffleltaę, olejki ete­
rycznie, kalafoniie, chemikalia i 
inne surowce kraptoe „Far- 
machemiia" Poznań, Libelta 11 

9561
Wagę a'n.a-1'i tyczną kupię — 
J. Figiński. Poznań, Fredry 1., 
teL 25-55 9646

Bilard amerykańska nowy lub 
używan-y kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolska" nr 9662.

Kupuję używane akumulatory 
i skrzynki motocyklowe. Ła­
downia Akumulatorów Po­
znań, aJ. Maircinkowskiego 19.

9624

Poszukuję kupnai, dzierżawy, 
Poznaniiiu, prowincji, kamienic, 
sklepów spożywczych, restan- 
racyj, kawiarni, gospodarstw. 
Sowńińskn, Zygmunta Augnsta 
lOa, tel. 36-75. 9708

Pieniądz

Celem odbudowy donna Wb-
sfco Półwtejskiej na składy, 
lokale handlowe i miesekamia 
posnufcuje się poważnych re. 
flektantów z kapitałem, Zgło>- 
s®enóa.: „Par" Poznań, Rataj­
czaka 7, pod „3.476". 9559

Spółki do dzierżawy młyna. 
Mogę wpłacić 100 tys. Po­
ważne oferty do „Głowa 
WŁelkopoJteiftego" nr 9612.

Sfinansuję krótkoterminowe 
transakcje, Of.: ,,Gł. Wielko­
polski" nr 9807.

Wolne lokale

3 ubikacje na św. Maroante 
nadające snę nia magazyny, 
cichy przemysł, warsztat — 
św. Marcin 22 m. IB. 9827

Ut HU&SCĄCtA i

Dwuosobowy, utrzymaniem, 
bez, Ostro roga. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 9754.

Sklep raeanócki z urządzeciem 
blisko miasta odstąnię. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 9815.

Unieważniam zgoblrmą 
rejestracyjną wydaną
RKU w Szamotułach

ósko Józef Roszyk, Daszl
9782

Duży pokój w śródmieściu, pow. Obomtka, 
używalność kuchni. Warunek 
przejęcie mebli. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 9824.

Unieważniam kartę nel-estr*- 
cji RKU Szamotuły. Marwj 
Gellert, Lipa, p-ta Ludom?

Unieważniam kartę rejestra> 
cii RKU Szamotuły, Kjym_ 
mierz l^raibća^-owskń, Łudonry

Szuka Sokalu QbomAi-

Mieszkania 2—3 pokoi z ła­
zienką poszukuje przemysło­
wiec, najchętniej Wilda. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 9590.

Kupiec szuka ładnie umeblo- I 
wanego, ndiekrępejącego po­
koju z wygodami. Óf.: „Głos 
Wielkopolski" nr 9614. j

Mieszkania 2—3-pokojowego 
kuchnią Puszczykowo, Pu- 
szczykówko, poszukuję. Zgło.

Mieszkania 2—3-polko jow ego, 
możliwie w oirołdcy Jeżyc, 
szukam. Przeprowadzę re­
mont, ewentualnie przejmę 
meble. Oferty: , Głos Wiel­
kopolski" nr 9668.

Trzewik zgubiłam,. Proszę od­
dać za wynagrodzeniem u p. 
J. Cypltik, Kliaisztorna 22. 9733

Unieważniam skradzione do­
kumenty oraz kartę RKU Po­
znań na naizwisko Stanisław 
Nowak. 9731

Skradzione w Gubinie papie­
ry osobiste, świadectwo cze­
ladnicze zawodu szenyskiego 
wydane pmzeiz Izbę Rzemie­
ślniczą Poznań, świadectwo 
kursów czeladniczych v/ydane 
przez Szkołę Dokształć. Za­
wodową nr 1 vz Poznaniu, za­
świadczenie rejestr, z RjKU 
Poznań-miasfo, na mazwifeko 
Jan Cebulski, Gubin, ul. Ślą­
ska 54, unieważniam- Jam Ce­
bulski^ Poznań, Żupańskiiego 
16 m. 4. 9719

Poszukuję lokalu handlowego 
w śródmieściu, okolica Mar­
cina, Ratajczaka lub Aruma ru­
chliwa ulica., Kowzta remontu 
zwrócę. Oferty: „Por" Po­
znań. Raitejiczóka 7 — pod 
„3.505". 9869

Kupiec samodzielny 2—3 po­
kosi a kuchnią Remont zwró­
cę. Oferty: „Par" Poznań, 
Ratajcmaka 7, pod „3.507".

9867

Mieszkania 3 lub 4-pokojiowe-
go nowoczesnego, w śród- 
miLeścńitt, poszukuję. Przepro­
wadzę remont lub zwrócę 
kaszty. Oferty: „Głtos Wiel- 
kaptolski" nr 9843.

Dzierżawy

Poszukuję ptekarm większym
mteście. Cena okojętmai. Of.: 
„Głos Wtelkotptolski" nr 9751,

Apteka do wydrierźaiwtenia 
od zaraz, Ponczkowiai, Apteka, 
Gniew, pow. Tczew. 9732

Państwowi’ Monopol Spirytu­
sowy, Wytwórnia w Poznaniu 
weźmne w dzierżawę w oko­
licach Poiznania, gospodarstwo 
wiejskie wraz z budynkami, 
rniwentarzem martwym i ży­
wym. Zgłoszenia przyjmuje się 
w godzinach biurowych w P. 
M, S. Wytwórni w Poznaniu, 
nl. Komandoria nr 5. 3-300

Zguby

Skradzione dowody osobiste
unieważniam ewentualnie pro­
szę o zwrot. Marian Matu­
szak, Poznań 14, uł. Swa- 
rzędźka 3 m. 1„ 9568

Unieważniam zagubione doku­
menty, kartę rejestracyjną 
RKU Konin, metrykę urodzę. 
n»a, na nazwisko Kazimierz 
Dobersztyn, nr. t. 3. 1920 — 
Potaszniiiki Nowe, pow. Konta.

3-327

Unieważniam skradzione do­
wody tożsamości koni nr 
440 i 441 na nazwisko Wta- 
oenty Kraś, wystawione przez 
Starostwo Powiatowe we 
Wschowie. 3i-326

Zwrot zaginionej torebka z pa­
pa enarnń osobistymi, kartamS 
ży-wno©cńi0'wymfl. wynagrodzę. 
Mrozaktewdcz, plac Bernar­
dyńska 2 m, 5. 9863

Unieważniam skradztane pa­
piery raso'bis te, kartę reje­
stracyjną, karty żywnościowe. 
Elza Mrozaktewtoz, płac Ber­
nardyński 2 m. 5. 9862

Skradziono zarękawek wraz 
z legitymacją szkolną Nr 520. 
Proszę o zwrot. Traugutta 23 
m. 7. 9850

Unieważniam zagubione legi­
tymacje akademickie na na- 
zwtaka: Janśoa Muzyczka,
Magdalena Budny. 9^32

Unieważniam zagubćone do­
kumenty, kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły, Jan Ssnarsz' 
Rogoźno, Polna 13. 9800

Unieważniam dowód osobisty 
kolejowy Nr 4363/A na na­
zwisko Czesława Tabaka, 
Gnfiezno, Spokojna 3. 9797

Unieważniam skradzaona trf
papiery osobiste: dówód re­
jestracyjny, leigatymaoję ro­
dziny wojskowej i kemirkartę 
na nazwisko Pelagia Hamsch, 
legitymację służbową Zjednou 
czernią Enengetycznego i ksią­
żeczkę Ubezpiccaailnó Spo­
łecznej na nazwisko Zygmunt 
Hirsch, dowód rejestracyjny 
Gertruda Hirsch i karty ży­
wnościowo z całego okneśo 
czasu na nazwisko Sylwester 
Pelagia,, Eugenia. Zygmunt i 
Gertruda Htesch, Poznań, uL 
Długa 5 m. 7. 9780

Poszukiwania

27 lutego 1946 spotkałam w 
,poczekalni Dworca Głównego 
w Poznaniu dziiawcraymę, liczą­
cą 14—16 lat, która miała raź­
nio przyjechać z Częstochowy 
i do 4-tej czekała ma dwooesr. 
Ubrana była w granatowy ka­
pelusz, siwy plawzcffl, torebkę., 
białe skarpetki. Na jedną no­
gę trochę upadała, Pcnzy so­
bie miała małą paczuszkę. 
Kto by znał jiej adres pro­
szony jest o wiiadomipść: ,,G4. 
Wuelkopołski" nr 3-329.

Różne

Pluskwy zabija Colocynthidis, 
Zakład Tępienia Szkodników, 
Poznań, Skarbowa 7. 6917

Haftoplis wykonuje pllisow*- 
nlie, hafty, raereźkę, ckrętkę, 
obciągamiie guzików i dziurki 
Poznańska 28/30, 9016

„Radiofal", Zakład Radio­
techniczny, naprawa radio­
odbiorników. Poznań, Patro­
na Jackowskiego 52. 9653

Trwałą ondulację, długie wło­
sy, gwarancja. Św. Marcan 6

Wyroby stalowe
Brzytwy, nożyczki, noże, am. 
delce, łyżka, łyżeczka, scyzo­
ryka. Noże i tarcze d«o maszyn 
do mięsa. Przybory do golenia 
Zakup! Sprzedaż!
9699 poleca

St. Karge - Poznań
Wrocławska 28/29, tel. 24-66

Odświeżam meble i fortepfa- 
ny. Górna Wilda 82 im. 2.

9847

Obuwie naprawiam szybko,, 
tania, dobrze. „Pnatoo^wnaa 
obuwia", M. Focha 47 
dwórze). 9773

Wykonuję tapczany, leżamka, 
fotele oraz wszelkie dekora­
cje, przyjmuję przeróbki — 
Grzybowska, Półwieyska 3Ł. 
Pracownia tatpitcensko-diekora- 
cyjna>. 9744

Pana, który dawał krawaty 
do szycia Reja 3, pno-szę o 
przybycie: W. Ganbary 5

Krawaty szyję, przerabiana, 
tanio. W. Garbary 5 m. 1&-

9740

Okradzione dokumenty port­
felem, książeczkę wojskową 
RKU Gniezno,, dowód toźsu- 
mości, tócencję na handel dou 
mokrążny drobiu i nabiału, 
mno dokumenty na nazwisko 
Kazamiienz Pietrzak unieważ­
niam. Zwro-t wynagrodzę. Go. 
linią, uł. 3 Maja 22, powiat 
Komin. 9®42

Poważne przedstawicielstw© 
na teren wojew. krakowskie­
go, śląskiego i rzeszowskie, 
go przyjmie Dom Handlowy 
i Wytwórnia Chemiczna 
„Merkury**, Kraków, Straóom 
10, telefon 556-15 i 586-M. 
Własne składy. Oddział w 
Katowicach. Zorganizowana 
akwizycja,
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